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Radosny odzew górników 
na doniosłą uchwałę Rady Ministrów 

Znakomity przodownik pra.cy 
MA.GIERA wyraził radość z po­
wodu możliwości wzmożenia dy­
scypliny pracy. „Karta górnicza. 
- powiedział - zachęci nawet 
najbardziej opieszałych do lep• 
szej i regularniejszej pra.cy". 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

WAŁBRZYCH :PAP). W dniu 
2 grudnia odbyły się we wszyst 
kirh kopalniach wałbrzyskich 
masówki, w czasie których gór­
nicy zapoznali się z treścią u­
chwały Ratly Ministrów w ~pra 
wie specjalnych przywilejów dla 
pracowników górnictwa węglo­
wego. 

Zebrani przyjęli entuzjastycz­
nie wiadomość o postanowie­
niach „karty górniczej". \l\T oży­
wionej dyskusji zabierali głos 
liczni przedstawiciele starszego 
i młodszego pokolenia górnicze­
go, przodownicy i racjonalizato­
rzy pracy. 

\Vśród powszechnego entuzjaz 
mu załogi ur,hwalily rezolucje, w 
których stwierdzają, że „kartę 
górniczą" przyjmują jako dowód 
troski PZPR i Rządu Ludowego 
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PZPB Nr 3 wykonały plan produkcyjny Górnik .JOZEF HERBALA z 
kopalni „Biały Kamień", zatrud 
niony w górnictwie od 13 lat, 
oświadczył: „Cieszy nas, że nasz 
Rząd Ludowy i nasza Partia za­
pewniają nam szerokie tJrzywilc 
je. Nasze stanowisko w lej spra­
wie zadokumentujemy \Vzmoże­
niem wysiłków i '.l.'i\·i~kszf'niP.m 
wydobycia węgla". 

Uchwała ta upewniła nas -
stwierdzają górnicy kopalni 
„VICTORIA" - raz jeszcze w 
naszym najgłębszym przekona­
niu, że Partia nasza i nasz Rząd 
Ludowy wicdą nas od jednego 
zwycięstwa. do drugiego, pomna­
żając siły gospodarcze naszego 
Państwa, co umożliwi stałą po­
prawę naszego bytu. 

Wielka uroczystość w związku z zakończeniem planu i podjęciem zobowiqzań 

dla uczczenia 10 rocznicy urodzi'! Tow. J. Stalina Górnik STEFAN KOZE.MB· 
SKI, który w ciągu roku pracy 
nie . opuścił ani jednej dniówki, 
powiedział: „Karta irórnicza 
wprowadzi należytą sprawiedli· 
wość. Wszyscy mogą lll'ac1nvać 
tak, jak ja i słuszne jes't, że 
„bumelanci" !jest to nazwa na­
dana góruikom, opuszczającym 
dniówki) nie dostaną premii", 

My, górnicy kopalni „Bolesław 
Chrobry" - brzmi druga rezolu 
cja - będziemy więcej wydoby­
wali węgla, będziemy walczyli 
o zwiększenie 05'.i:czędności, o u -
sunięcie postojów i zwalczanie 
sabotażu, będziemy bardziej 
zwalczali „bumelantów", ldórzy 
n;;i.m rzucają kłody pod nogi. W 
fon sposób pod kierovl'nictwem 
naszej Partii i naszego Rządu Lu 
dowego przyśpieszymy budowę 
socjalizmu. 

Ocl ;,aru już dni o niczym innym 
nie mówiono w PZPB Nr 3, jak tyl­
ko o zbliżającym się terminie wyko­
nania planu rocznego. Gorączkowa 
praca we dnie i w nocy, pełne nie­
pokoju oględziny maszyn, czy przy. 
padkiem nie zawiodą, czy nie będzie 
jakiegoś nieprzewidzianego postoju ... 

Zwycięstwo, mimo poważnej awa­
rii turbiny, zostało osiągnięte. W 
dniu wczorajszym o godz. 12-ej w 
południ<?, zgodnie ze zobowiązaniami, 
PZP.B Nr 3 wykonały roczny plan 
produk.-ji. 

W związku z tym w świetlicy fa­
'1rYczncj odbyła się piękna uroczy­
stość, na którą przybyły wszystkie 
oddziały fabryki. W radosnym na­
stroju wysłuchano inzemówienia 
przewodniczącego Rady Zakładowej, 
tow. Kowalskiego, który podkreślił 
zasługi wszystkich oddziałów, wszyst 
.kich rohotników i personelu technicz­
nego na drodze do wYpctnienia zobo­
wiązania o wykonanie planu. Na­
stępnie tow. Kowalski przypomniał 
zebranym ó zbliżającej się rocznicy 

·Zjednoczenia Partii Robotniczych 
oraz iocznicy m:odzin Generalissi­
nrnsa Józefa Stalina. Przemówienie 
przerywane bylo co chwilę burzliwy­
mi oklaskami i okrzykami na cześć 
Wielkiego Wodza mas pracujących 
całego świata. 

W imieniu dyrekcji wyraził po­
dziękow::mie załodze dyr. naczelny 
fabryki, tow. Radzikowski. Powie­
il:dał on między innymi: 

- Pokonaliśmy wszystkie napo!;• 
kane trudności i ze słusznym zado-
1''0leniem możenly dziś uczestniczyć 
w uroczystości z okazji wypełnieni'.\ 
planu produkcyjnego. Jedynie przę­
dzalnia $rednioprzędna nie była w 
stanie nadrobió poniesionych na sku 
tek aw.1rii strat. \Vykona ona plan 
dopiero około 14 bm. 

Dzień dzisiejszy będzie dla nas pa­
miętny. 'Wykazuje on nam naocznie, 

że idziemy wielkimi krokami ku lep­
szej i szczęśliwszej przyszłości. Błę­
dem byloby jedna~ przypisywanie 
sobie wszystkich zasług. Musimy 
otwarcie i uczciwie stwierdzić, że 
•lSięgnięcia nasze były możliwta dzię­
ki przyjacielskiej pomocy bratniego 
narodu radzieckiego i Tow. Stalina. 
Tateż w dniu radości postanowiliśmy 
wspólnie wyrazić &wą wdzięcznoś·~ 
Wodzowi narodu radzieckiego, po· 
dejmując zobowiązania dla uczczenia 
rocznicy Jego urodzin. 

- Zobowiazania te podejmujemy 
z radośdą i -nadzieją, że zdołamy je 
może nawet przekroczyć, co będzie 
najle1>s2ym wyrazem nao;zej gorącej 
miłości rlla Polski i dla Niego. Zobo-
111iązujcmy się więc do wykonania 
i daniit krajowi naszemu dodatko­
wych 120 TYSIĘCY MTR. TOW A­
RO POXAD PLAN I 20 TYS. Kr. 
PHZĘDZY. Gorącymi oklaskami wy 
razili zebrani swe uznanie 'lla Wo­
dza 1>0stępowej ludzkości. 

Następnie zabrał głos 1-szy sekre· 
tarz organizacji podstawowej. tow. 
To.na, podkreślając konieczność 
wzmożenia czujności na drodze do 
nowych osiągnięć produkcyjnych, na 
drodze budowy państw'.\ socjalistycz­
nego. 

""yrazy podziękowania załodze za 
wYsiłek i osiągnięcia zwycięstwa 
składali kolejno dyr. tkalni tow. Spa­
lek, sekretarz TPPR tow. Weptel, 
1>rzedst•1Wiciel Związków Zawodo­
wych tow. Grabowiecki oraz przed­
stawici~lka Ligi Kobiet. 

Na zakończenie po odczytaniu li­
stu załogi „Bawełnianej Trójki" do 
G!)neralissimusa Stalina, odśpiewano 
„Międzynarodówkę". Okrzykom na 
cześć Tow. Stalina, Wodza proletaria­
tu całego świata, na cześć bratniego 
narodu radzieckiego oraz polskich 
przodowników pracy - nie było koń­
ca. 

wej pracy nad odbudową nowego, 
szczęśliwego życia. 
Przykładem Waszej dla nas 

przyjaźni i zaufania jest zezwole­
nie rodakowi naszemu, l\farszał­
kowi Konstantemu Rokossowskie 
mu na powrót do kraju. Dumni 
jesteśmy z tego, że na czele Lu­
dowego Wojska Polskiego stoi je 
den z -najlepszych dowódców, wy 
chowany w Waszej szkole. Napa 
wa nas to dumą i ufnością, iż 
zwycięzca stalingradzkiej bitwy 
stoi obecnie na straży pokojowych 
granic Polski Ludowej. 

Wiem~·. że każde nasze osiągnię 
cie, \l\Tam, naszemu serdecznemu 
Przyjacielowi, s1>rawić musi ra­
dość. 

Przeto z prawdziwą radością mo 
żerny Wam donieść, że w twórczej 
pracy, wzorując się na pięknych 
przykładach radzieckich ludzi, my 
w Polsce Ludowej mamy również 
poważne osiągnięcia. Potrafiliś­
my wzmożonym wysiłkiem za.koń 
cz.vć przed wyznaczonym termi­
nem Trzyletni Plan Gospodarczej 
Odbudowy, co uważamy za nasz 
skromny wkład do ogólnego dzie­
ła hudowy socjalizmu pod Wa­
szym przewodem. 

W codziennej pracy wydobywa 
my więcej węgla, produkujemy 
więcej tkan_in, drukujemy więcej 
książek, kształcimy więcej mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej. co 
stanowi nasz udział w dziele umoc 
nienia śwfatowego frontu pokoju. 

Nasze ;i:akłady zatrudniające 

słać Wam wyrazy gorącej miłości 
i czci. Imię Wasze jest dla nas 
symbolem Wielkiego Nauczycie­
la, pod kierownictwem którego 
razem z innymi narodami kro­
czyć będziemy drogą do Socjaliz· 
mu! 

NIECH ŻYJE WIECZYSTA 
PRZYJAŻŃ' NARODOW 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
I· NARODU POLSKIEGO! 

NIECH ŻYJE WÓDZ MIĘ­
DZYNARODOWEGO PROLE 

Podobne uchwały podejmują 
za.logi iieznych kopalń śląsldcb, 

I Górnicy meldujq Prezydentowi RP 
o wykonaniu planu za listopad 

WARSZAWA (PAP). Dnia 2.12. br. wpłynęła na ręce Pre­
zydenta R.P. depesza od Głównego Zarządu Związku Zawo­
dowego Górników z meldunkiem o wykonaniu planu produk-

TARIATU, WIELKI NAU- ~yjnego za listopad. 
CZYClEL POSTĘPOWEJ I W miesiącu tym polski przemysł węglowy osiągnął 104,6 

LUDZKOSCI, WIELKI PRZY I procent planu, 
JACIEL POLSKI - JOZEI<' Depeszę podpisali: 
STALIN! kretarz St. Będkowski. 

przewodniczący l\'I. Czerwiński i se-
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Zdrajcy ludu Bułgarii 
na służbie t1towsko-amerykańskiego wywiadu 
Akt oskarżenia w sprawie T rajcz'o Kostowa jego wspólników 

SOFIA '.PAP). Wszystkie dzienni­
ki zamieściły akt oskarżenia proku­
ratury naczelnej Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej w sprawie zdrajcy 
ojczyzny Trajczo Kostowa i jEgo 
wspólników. „. 

sekretariatu bałkańskiego partii ko­
munistycznych, Kostow poleca Tito, 
- do pracy politycznej w Jugosła­
wii. 

Po zlikwidowaniu frakcji lewacko­
sekciars.kiej w Bułgarskiej Partii Ko 
munistyc:mej, Kostow złożyw;;zy nie 
szczerą deklarację o zerwaniu z le­
wackimi sekciarzami - zacho,'loał 
swe kierownicze stanowisko w par-

Bai1e:r'a i majora F'ranka Goslinga, 
którym przekazywał informacje o 
budżecie i wydatkach Bułgarii na. 
potrzeby wojskowe. 

3) MlliOŁA PAWŁOW KOLEW, 
urodzony w r. 1906, Bułgar, posiada­
jący i;rednie wykształcenie, były se­
kretarz administracyjny Biura Po­
litycznego I\:C BKP a ostatnio - wi 
ceminister budownictwa. 

Drogi Towarzyszu Stalinie! 

ponad 9.000 robotników, mają 
.także wiellri wkład do dzieła od­
budowy naszej Ojczyzny i do rlzie 
ła utrwalenia pokoju. DNIA 2-go 
GRUDNIA BR. WYKONALIŚMY 
ROCZNY PLAN PRODUKCJI. 

Dla · uczczenia 70-lctniej 
rocznicy Waszych urodzin, zo­
bowiązujemy się do dni2 
21 grudnia wyprodukować do 
datkowo dla naszego Kraju 
w przędzalniach średnio.Przęd 
nych - 20.000 kg przędzy po· 
nad plan z miesiąca grudnia. 
Prócz tego uruchomimy dwie 
przewijarki. 

Za organ izowanie spisku, mające- tii. 
go na celu obalenie Bułgarskiej Re- W związku z wykryciem prz0z po­
publiki Ludowej, za szpiegostv10 i licję Komitetu Centralnego Kostow 
zdradę stanu pociągnięci zos~ali do został w kwietniu 1942 r. aresztowa 
odpowiedz!alnośc1: ny. Przyznał się on wobec naczel· 

Jako kierownik sekretariatu niele 
galnego KC Komsomołu Pawfow n1o­
wiązał w roku 1931 kontakt ze zna­
nym trockistą bułgarskim Raczo Ca­
newem a następnie aktywnie pro­
pagował w I\:omsomole i w partii 
kurs lewacko • sekciarski. 

l\fy, robotnicy pracownicy 
PZPB Nr 3 w Łodzi, zebrani na 
zgromadzeniu w związku ze zbli­
iającą się 70-tą Rocznicą dnia W a 
szego urodzenia, przesyłamy Wam 
najserdeczniejsze życzenia długich 
lat życia dla pracy w służbie mię­
dzynarodowego proletariatu. 

Klasa robotnicza Polski zawsze 
będzie miała żywo w pamięci 
Wasz udział w dziele budowy pań 
stwa socjalistycznego, Ojczyzny 
wszystkich robotników całego 
ii-wiata. 

Klasa robotnicza i naród pol­
ski nigdy nie zapomną Waszego 
zdecydowanego i przyjaznego sta 
nowiska w sprawie naszego nie­
podległego bytu. W pamięci każ­
dego robotnika, każdego człowie­
ka pracy - Polaka pozostaną na 
za·wsze \Vasze słowa, gwarantują 
ce granicę Polski Ludowej na 
Odrze i Nysie. 

Naród radziecki i jego bohater­
ska Armia pod Waszym genial­
nym dowództwem, potrafiła roz­

. prawić się z największym wro­
giem ludzkcści--hitleryzmem, przy 
nosząc wolność narodom, a w tym 
rówmez i narodowi polskiemu. 
Wam .bezpośrednio zawdzięczamy, 
że mogliśmy organizować Odro­
<lzone Wojsko Polskie, które przy 
boku bohaterskiej Armii Radziec 
kiej walczyło o niepodległość Oj­
czyzny. O tym pamiętamy i za­
wsze będziemy pamiętać. 

W okresie ciężkim dla powstają 
cej z ruin i zgliszcz Polski Ludo 
wej, naród radziecki pod Waszym 
przewodem pośpieszył nam z po­
mocą, choć i ziemie radzieckie ule 
gły niemniejszemu spustoszeniu. 
Ta pomoc ma szczególną wymo­
wę. Jest pomocą przyjaciół, jeszcze 
b:? rdziej zacieśniającą przyjaźń 
między wielkim narodem radziec­
k im a narodem polskim. 

W oparciu o tę właśnie przy­
} ::i :!ń i uornoc klasa robotnicza Pdl 

ski mogła przystąpić do gigantycz 
nej pracy: budowy fundamentów 
nowego sprawiedliwego ustroju 
społecznego - ustroju śocjalistycz 
nego. 

W tej pracy drogowskazem dla 
nas jest Wasza nauka, Wasze wska 
zania oraz walki. Bogate do­
świadczeni'! WKP(b), przodujące­
go oddziału klasy robotniczej świa 
ta, kierowanej przez Was, są stale 
dla nas źródłem skąd czerpiemy 
i czerpać będziemy przykłady o­
fiarnej walki o sprawę postępo· 
wej ludzkości. 

W chwili obecnej, gdy imperia­
liści anglo-amerykańscy przygoto 
wują nową zawieruchę, chcąc po­
nownie wciągnąć w wojnę milio­
nowe masy robotników i chłopów 
różnych narodów, gdy tworzą ba­
zę wypad1)\vą w Niemczech Za­
chodnich przy pomocy marionet­
kowego rządu w Bonn, gd~ w wy 
niku agresywnego paktu atlan­
tyckiego - budują masowo ba­
zy wojskowe Wasza świa­
tła, zdecydowana, otwarta i prze­
pojona troską o losy narodów po 
stawa, napawa nas ufnością i pew 
nością, że wróg nigdy nie ośmieli 
się zrealizować swych podłych 
zamiarów podpalenia świata. 

Klasa robotnicza i naród polski 
pamięta Wasze niejednokrotne o­
świadczenia w sprawie pokoju i 
pokojowego rozwoju. · 

Powstanie Demokratycznej Re-
publiki Niemieckiej i Wasza oso­
bista wypowiedź w piśmie do Pre 
zydenta Piecka jest najlepszym do 
wodem, że utworzenie Demokra ­
tycznej Republiki Niemieckiej sta­
nowi nowy element ugruntowania 
pokoju świata. Dla Polski, kraju 
raz po raz atakowanego z zacho­
du ma to znaczenie ogromne. 

Wiedząc, że w Was ma swego 
drogiego przyjaciela, klasa robotni 
cza i naród polski może uwielo­
krotnić swoje wysiłki dla pokojo-

W. tkalniach · wyprpdukuje­
my dodatkowo ponad plan -
120.0j}O mlr. tkanin, a prócz 
tego uruchomimy 24 krosna, 
jedno snowadło szybkobieżne 
i jedną przewijarkę. 

W wykończalniach - uplyn 
nimy remanenty w wysokości 
250.000 mtr. tkanin i podwyż­
szymy jakość produkcji o 3 
procent w porównaniu z pla­
nowaną na miesiąc grudzień. 

Zorganizujemy 30 zespołów 
najwyższej jakości, w tym I O 
młodzieżowych. 

Oddamy do użytku na­
szych rob'otników i ich rodzin 
ambulatorium dentystyczne. 

Spieszymy Was zapewnić, Dro-
gi Tow. Stalinie, że w pracy na­
szej nie ustaniemy, że wzmożemy 
wysiłki dla dalszych osiągnięć, 
że stojąc u progu nowego, 6-letnic 
go planu przebudowy gospodar­
czej, wypełnim·y zadania, wyni ­
kające z tego planu. 

Równocześnie zapewniamy 
Was, że drogowskazem w naszej 
codziennej pracy będą nam wska 
zania nauki marksizmu - leniniz­
mu. Uzbrojeni w tę przodującą 

teorię, świadomi braterskiej przy 
jaźni wielkiego radzieckiego naro 
du i Waszej osobiście, śmiało a 
zdecydowanie kroczyć będziemy 

wytkniętą przez Was drogą do 
Socjalizmu. 

Niech nam wolno bęclzie prze-

1) TRAJCZO KOSTOW DŻU- nika policji Nikoły Geszewa, - że 
NEW, urodzony w 1897 r. obywatel był jednym z członków Komitetu 
bułgarski, z zawodu publicysta, były Centralnego, oraz wydał swych przy 
wicepremier i były sekretarz KC faciół politycznych, ujawnił uchwa­
Bułgarskiej Partii Komunistycznej, ły Komitetu Centralnego, dotyczące 

dyrektor Bułgarskiej Biblioteki walki przeciwko okupantom niemiec 
Narodowej 1>n:ed aresztowaniem. kim i policyjno • faszystowskiemu 
Oskarżony Kostow był aktywnym reżimowi Filowa. 

uczestnikiem lewacko - sekciarskiej Kostow podpisał również zobowią 
frakcji trockistowskiej w Bułgar- zanie do tajnej współpracy z poli­
skiej Partii Komunistycznej., Kiero- cją. 
wal on grupą - parlamentarną 'J>ar- W nagrodę za zdradę Kostawowi 
tii Robotniczej i redagował gazetę karę śmierci zmieniono na. karę <lo­
„Sztandar Robotniczo - Chłopski". żywotniego więzienia, podczas gdy 

W swej praktycznej działalności sąd wydał wyrok śmierci na 6 in­
Kostow wprowadzał w życie wrogie, nych mniej aktywnych działa11zy• ko 
lewacko - sekciarskie tezy trocki- munistycznych, których rozstrzelano 
stowskie w stosunku do "chłopstwa w dniu 23 lipca 1942 roku. 
: w ten sposób utrudniał współpra- W więzielliu Kostow we wrześniu 
cę partii klasy robotniczej z jej pod- 1943 r. wznowił kontakt z Geszc­
stawowym sojusznikiem - chłop- wem. Na jego polecenie przesłał de­
stwem, ora7, ułatwiał władzy monar fetystyczny list do nielegalnego Ko­
cho - faszystowskiej walkę prze· mitetu Centralnego BKP, w którym 
ciwko silom postępowym w Bułga-

zalecał, by oddziały partyzanckie po 
rii. wstrzymały się od aktywnych dzia-

W r. 1933-1934 na emigracji w łań przeciwko okupantom niemiec­
Moskwie, Kostow popierał w dal- kim. 
szym ciągu frakcję lewacko - sek- z końcem 1944 r. Kostow nawią­
ciarską w Bułgarskiej Pa.rtii Komu- zał kontakt z ·wywiadem angielskim 
nistycznej, starając się odsunąć od za pośrednictwem brytyjskiego puł­
kierownictwa partii jej uznanych kownika - v\Tilłiama s. Bailey'a. 
pr~ywódców - Georgi Dymitrowa i Oskarżony prowadził następnie swą 
Wasyla Kolarowa. 7.dradziecką działalność na podsta-

Podczas swego pobytu w ZSRR Ko wie instrukcji i rad pułk. Bailcy'a. 
stow podtrzymywał bliskie stosunki :?l IWAN STEFANOW HAOŻI -
polityczne ze zdemaskowa.nymi póź- MATIEJEW urodzony w 1899 .-., Buł 
11icj trockistami Belą Kunem i Ma- i:ar, profesor uniwersytetu w Sofii, 
ksymiłianem Waleckim, jak również b. minister finansów. 
z jugosłowiańskim emigrantem Józc- Stefanow, syn wielkiego obszarni­
fem Broz - Tito, który podzielał ka, jest krewnym Christiana Ralrnw 
przekonania ~rockistowskie. . skiego, najbliższego współpracowni-
~ykorzystuJąc swe ~tanow1sko .ka Trockiego. Od 1924 roku i>rzeby· 

słuzbowe referenta wydziału ki.dr wał na emigracji w Berlinie i Pary-
••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••· i · zu. 

Tk I • PZPB N 9 W roku 1929 oskarżony wyjechał a n I a r za l!oradą Rak~wskiego do Bułgarii, 
gdzie przystąpił do Jewacko - sek­
ciarskiej frakcji BPK. -wykonała 

roczny plan 
W dniu 29.11. br. o godz. 

19.30 został wykonany plan 
roczny zobowiązaniowy od­
działu tkalni, powzięty w 
dniu 1 maja br. 

W 1932 r. oskarżony nawiązał 
zbrodniczy kontakt z agentem wy­
wiadu brytyjskiego w Bułgarii, adwo 
katem Nachimsonem, i za jego po­
średnictwem, z szefem wywiadu an­
gielskiego Brownem. 

W czerwcu 1945 r. Stefanow wzno­
wił swe kontakty z wywiadem· bry­
tyjskim za nośrednictwP.m oułk. 

Aresztowany w marcu 1942 r. l'a· 
włow już llOdczas pierwszego przesłu 
chania, zdradził swe nielegalne kon­
takty partyjne, wydał swych poli­
tycznych llrzyjaciół oraz podpisał zo­
bowiązanie do współpracy z policją. 

4) NIKOŁA NACZEW PETKOW, 
urodzony w reku 1905, Bułgar, posła. 
dający wyższe wyksdałcenie, agro­
nom z zawodu, były wiceprzewcclni~ 
czący komitetu do spraw gosi>odar­
czych i finansowych. 

W końcu roku 1941 Naczew czlo· 
nek BKP - trockista nawiązuje kon 
takt z przedstawicielem wywiadu 
angielskiego Kiryłem Sławonem, któ 
remu za. wynagrodzeniem pienięż­
nym dostarcza w latach 19-U-42 i 
1945-48 poufnych wiadomości. 

5) BORYS ANDONOW CHRl­
STOW. urodzony w roku 1912, Buł­
gar, doktór agronomii, b. przedstawi 
ciel hand lowy w ZSRR. 

Od reku 1943 dyrektor I udziało­
wiec towarzystwa ubebpieczeniowe­
go. 

. '.l.rcsztowany w r. 1943 zi;. kontakt 
z komunistami podpisuje zobowią­
zanie współpracy z policją, której do 
starcza danych do.tyczących działa­
czy postępowych z jeg0 otoczenia. 

Na początku roku 1946 nawiązuje 
kontakt z radcą handlowym amba­
s~dy ,jugosłowiańskiej w Mosk•Nie 
Z1ber11ą, któremu systematycznie do 
starcza wiadomości o rokowaniach i 
układach handlowych między Buł­
garią a ZSRR. 

(Ciąg dalszy na s tr. 2) 

(;entrala Handlowa -
P1 zemysłu Skórzanego I 

wykonała plan 3-letni 
W dniu 30 listopada br. Cen 

trala Handlowa Przemysłu 
Skórzanego wykonała plan 
3-fotni obrotów. Jednocześ­
niP, CHPSk. wykonała roczny 
plan oszczędnościowy na 
kwotę 1 miliarda złotych. 
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ZDRAJCY LUnu··-BuLGAiłl 
titomsko- amerykańskiego mg mia du 

'Akt 'OSkarżen·la w sprawie Trajczo Kostowa ·i jego wspólników 
' 

(Ciąg dalazy· ze st.i:. 1) , Precyzując poszczególne punkty I iJa przeprowadzić przez wykorzysta- w J;lierwszym ' etapie wysuną.:: żąda. wali 1ch udział w wojnie wyzwoleń-
oskarżenia prokuratura oskal'Za: nie popularnej wśród narodów Jugo. nie natychmiastowego przyłączenia cze.i przeciwko Niemcom, jakoby 

8) CON.tu STEFANOW OON- j Tra.jczo Kostowa., Nikołę Pa- słuwli i Bułgarij idei federacji Sło- Kraju Pirył1skiego do Republiki Ma- wtrącali. się do spraw wewnętrznych 
CZEW, urodzcm:v W r. 1898, Bldg,ar, . włowa i lwu.na Stefanowa o wlan południowych. cedońsklej, wchodzącej w , skład Ju- kraju i jakoby traktowali Jugosławię, 
b. dyrektor Bułgatskiego Banku Na• organizowanie spisku i utworzenie ,,Trzeba działać szybko i sta· godawii. Pawłow i' Stefanow stwier· jako nie pełnoprawnego wjusznll;;a 
rodowego. Syn wielkiego obszarni- ó&rodka konspiracyjnego, w eeht o- nowczo - aby posta"Wić świat dziłi, że Kos tow wtajemniczył ich itd.". 
ka, odbywa studia w Stanach Zjed- b~lenia legalnego rządu i zastą.pie- przed faktem dokonanym, z któ- w swe plany i podał im treść rozmów Tito wyjaśnił, że grając na uczu-
noczonych. n1a go rządem l{ostowa. rym w końcu przyjdzie się pogo- odbytych z Kardelem i Dżilasem. ciach nacjonalistycznych i nie odrzu-

Aresztowa.ny w roku 192'1 wydaje 2 Kostowa, Pawłowa, Stefano- dzić". „Anglicy i Amerykanie wy. Latem 1946 roku Kostow wyjechał cając hasła o socjalizmie, wychwala-
wszydkich ucZffltników nielegalnej · wa, Naczewa i Gewrc.now~ raźnie przyrzekli Tito, :le nie będą do Belgradu, gdzie spotkał się z Ran- jąc jeszcze w pierwszym okresie 
młodzieżowej grupy komunistycznej wraz z- Tulewem, Conczew~ 1 Ch.r1 przeszkadzali przyłączeniu Bułga- kowiczem, a następnie z TI.to. ZSRR, a jednocześnie odwracając się 
W Warnie. W r. 1941 nawiązuje kon- st.owem o dokonywanie wro~h ezy rH do Jugosławii. UprzedzlU oni Rankowlcz powiedział Kostowowi, w neczy samej od ZSRR i popier;ijąc 
ła.kt z wywiadem ameeykańsklm i n?w, mających. na celu podm1nowa- Tito. że ogłoszą formalny protest że plan Tito, maskowany hasłem samo elementy kapitalistyczne, . wykorzy. 
ci-ostarcza. jego emisariuszom Ander- me funda.m~_tów g?sJ)~arczych wła i podniosą tradycyjny szum w dzielnej polityki Europy południowo- sta nieuniknioną. reakcję, jaką postę-
se.nowi i ClarkOIWl informacji szpie- dzy IudoweJ l ~łocen1e stosu~ków swej prasie, aby przenucić - jak wschodniej, a mający w rzeczywisto- powanie jego wywoła w ZSRR i 
ca,nsk;~AN SŁAWOW GEWRE• gospodarczych 1 handlowych m•i:dzy to zazwyczaj robią - winę za po- ści na celu skupienie tych krajów wo krajach demokracji ludowej I w osta-

Buł~ari~ a po2os~łymi kraja.mi de- wstanie federacji na ZSRR I wyko kół Jugosławii oraz w%mocnienie i tecznym rezultacie stopniowo prze-
:.~';;e:fo~~~n=z!~i!88:~~~~~ mok.racJi ludowej l ZSRR w celu u· rzystać to, jako pretekst do wy- rozwinięcie ich kontaktów z mocar- stawi Jugosławię na tory bloku anglo 

zaleznienla j~ od imperializmu an- cofania się z niektórych ~wych stwami zachodnimi - znajduje przy· sask.iego. 
gumowego. W r. 1926 za.kia.da naj- glo-amerykańskiero. • zobowiązań wobec ZSRR", „Kar- chylny oddźwięk rówilieź w innych Tito skontaktował Kostowa z . Ame-
:!!!!~:. kraju fabrykę wyro}?ów 3 Kostowa o parorru:mlewanie stę del podkreślił - zeznaje dalej krajach Europy połudńiowo·wschod~ rykanaml. Z końcem roku 1941 przy. 

Po 9 września 1944.r. uda.Je' mu się • w 1:'ta<lh 19~~1~47 z pny- Kosto.w - że należy śpieszyć się niej. Polityka Tito - w razie sukce- był do Sofii nowy ambasador USA 
pnedostać do szere.,.ów Bułgarskiej wodcami }UgC1Błowiańs_Ju~i - K~r z przyłączeniem Bulgarii dą Jugo- su - słanie się nie tylko polityk'ą ju· Donald. Reed Heath. Zgłosił się on do 

"' delem, DZilase~ Rankov.c~1 i '!1 0 sławU i dokonać tego "rzcd po- gosłowtańską i bułgarsk" lecz rów- Kostowa, który na ten temat zezna· 
Pa.rtii Komunis}ycmęj. i zająć kle- w sprawie akeJI zmierzaJ"-Ce do „ .., 
rownicze stano'\'\-isko w mi1'!ster- - . '. ... J • • wrotem Georgi Dymitrowa do Buł nież w'ęglerską, rumuńską: 1 albańską. je: „Ze słów Heatha zrozum~ałem, że 

· pozbawienia. Bułg:i.rU • suwerennC?Sc1 garłi. Powrót Dymitrowa stworzv Powstanie wiell•a wspólnota luajów zjawił się on u mnie w wyniku mego 
st\vie przemysłq. ' na:od~ej, !11t~~alnosci terrtonal: bowiem dodatkowe trudności. · Europy połudnlowo-,vschodniej z fe. porozumienia z Tito, który prtyrzekł 

W r. 1947 nawiązuje · kontakt z a- neJ i _w~wlSlo.sci, 0 ukłą.danu; wr.az Dym.\trow - rzecz jasna - wy-· de racją na czele, która pod kieww· mi pomoc w nawiązaniu kontaktu · z 
gentctn bry1,yjskim Sławowem, do- z ~karzonym ~tefan~wem plii:now siąpi w sposób zdecydowanv prze- nictwem Tito stanowić bed:r:le powa.Z Amervkanami". 
starczając niu . informacji szpif'IGW· akcji przyg~towawczeJ, mają.ce3 na . ciwko wsoomnianej wyżej kon- ną siłę. HEATH OSWIADCZYŁ KOSTO· 
skkh. . celu Z3.!l'~rmęcie przemo~ą. władzy <e"cli jednoliteqo państwa. Kostow odbvł w J.lelrtrad~'P. również \.VO"!Arl, ŻE AMERYKANIE BĘDĄ 

8) IWAN GEORGlEW TUTEW, P1:ZY nuhtam.ym pop';'n:tu Jugosła- Da!~j ((arclel oś\\'li1de;z~rl łe ' Bnł t'ozmowe,o z Ti'o, O ro;:mowi~ tej Ko- SIĘ Z .!\'IM KOMUNIKOWAĆ ZA 
urodzony w r, 1902, b. ilyl'ektor de- w1i qra.% zamordowame szefa rzadu . . ' : : G 

. od od b ł _ ,_. D. qarl.1 powmna prz,·łaczvc• '>Ię do slow zewaje, jak na•tc;-:uje: P0"1REDNICT,VEM ,JUGOSŁO. 
partamentn w ministerstwie handlu 1 w za nar u u ga ,,_1ego - Y- fe"e ., i .1 '. - ,_1 . 1 k ' ·VI"'" RADY TITO I JEGO N "J 
zagranicznego. miirowa, o umożliwienie emi5ariu- . " .ra.cr, ugos owians,.; ei .. a ·o ,;Tito wyraził swe lct.;rewa:i.enie • '"' ~· ""' · 

szom wywiadu jugosłowiańsli:iego 1ej !'łodm~ ~epubHka, a armia Ilu!- dla An··li\ów, 1-tórz·; _ wed~uq BLT?:SZYCH WSPOŁPRACOWNI-
kl J~':d~!~ej~rz D~~!~~~łe l>~:~t= ' prowaclzenia działalności dywersyj. ~ar">ka pow~i;na przejść pod ~a- jego słów - o:legralJ swą rol-ę .i KÓW - PODICREgLn:. HEATH -

n"'~ 1• „...,.1 ...... --·•·ieJ' w nu•.garii. czelne dowooztwo. Tlto, „Ze slow bi,clą mwiiel! u~t11,n!,; miefsc.1 ro:r.- NALEŻY TRAKTOWAC, JAKO 
cza w latach 1935-1940 wywiadowi ..,,, _,.. ...,„w,... Kar„el K ' RA"'Y A'fERY•rANO"r 

" 

Hadżi• - Pan?.owa o kiernwa· ·~ .a - . .ze7n.a1e os.ow - zro wif'ljącem~ si~ l'.a~1italizmowi e.me "' " • "· l "· 
bryty>skiemu xa wynagrodzl'niem zt iuł „ J 1 · · · · w t n· 1940 l' t · 

• nie szpiegowsk<> sled" agent11 m1 .. ei.u, Ze .uqos ovnan.1e ma1ą rykań!;kiem•t. Tito dał mi <lo zro· s ycz iu " i-. >-03 ow zaw1a-
l>leniPżnym informacji szpiegow- ..., -. po t łk B ł d ił h "bl'"' l ·1 
8kich~ Po IMJ<Wl'ocie do Bułgarii w ry jugosłowiańskiej w Bułgarii i . pws u za~rnr po n~c„ u ga- zumienla, że. orienta1ija ju'tosło- om ~wyc · nu1 1, .. szyc 1 wspo pra· 

Prowadze.nie wspo'Inie „ osltinżony- nę 1 uz.al_eżnic ją od siebie . wiuńskieJ' polityld zagranicznej cowników Pawłowa i Stefanowa o po 
końcu r. 1940 wznawia kontakt szpfo " w k K d 1 Il l i 1it • R k · 

ml. Bo.·~ałc.,,lH„wem 1• Iwanowskim oncu at· e_ Pr.os Kosto· pnybiera coraz bardziej charakter rozum en u z o 1 an ow1czem 
•owski z wywiadem angielsldm, któ " „ ... ~ b kl ł k i az za i r Tit l · ół 
• robGty" rozkładowej wśród Mace.doń wa, a 'f na ~~u ierown ctw~ proamerykański, w .odróżnieniu or · o m a ze o 1ego wsp pra-
remu za. pośreclnfotwem . Petrowej do czyków - obywa.tell bułgarskich. Bułgarsk~e.J . Partu Komunistyczne]- od dawnego kierunku proangiel- cownlkó~. - zerwani.a w riajbll:i:szej 
•tarcza regularnie• do r. 1945 .mate- 'r!!!!. Kostowa StefllJllGWa Na-OZ!!- do wyra.,;e111a swej zgody na pro- skiego. Radził on również nam, przyszło~ct ze Zwlązk1em .Radzieckim. 
riały 0 ży~iu g-OS;podarczym Bulga- · ~ · wa., Ge~renowa i Tutewa 0 pozyc~e ju'!osł~wiański~, bez ko- Bułgarom, abyśmy nawiązali po· ,Paw!o'\V 1 Stefanow wyrazili zgodę na 
ii~ polecenia wywiadu brytyjskie- dostarcza.nie wywiadowi a,ngiełskie- munlkowama c~egokolw1ek ? tych żyteczne kontakty z Ąmerykana- ws.polpracę z ~ostow.em dla realizacji 
go wstępuje do BulgM'skiej Partii mu informacii stanowiących tajem- planach - Związkowi Radzieckie- mi. Prosiłem Tito, aby w miarę spisku. • . 

k nicę państwową, Conczewa - o do- mu. , możności okazał ml pomoc w tym Akt oskarz~nia cytuje nastęP.nie 
~~~~~~~~ta=aa~:s~:!\! sta.r~z.anie takich Informacji wywia.- Kosto~ zapewni~ł Kardela, ze kierunku, co on obiecał uczynić„." fragmenty z zeznań !Costowa, Pawio-
sielskiej w Sofii Patrickiem ·uow- dowl amerykańskiemu, a Chrlstowa pdrzłyjmu1e pr~pozyc1i; !Ho. Ka.r- Tito zapowiedział, że skieruje d~ wa i Stefanowa, z ktorych wynika, że 
nem, któremu dostarcza mate!'iały - wyw~adowi jugosłowiańskiemu. edt· dw odpow1edz1 oswiadczył, ze Bułgarii Cicmila, który praeuje na ci trzej oskarźeni stworzyli centrum 
aDPiegowskie. Od Anglików Tutew o ~ . trak!uje .Kostowa, jako Węgrzech, gdzie wykazał' duże zdol· kierownicze 1 organizacyjne spisku. 
otrzymał wynagrodzenie - 500 tys. II spr~ym1e~enca ~1to. Kardel pod-1 ności. . , 
lewów. kresljł rownoc~esnie, że. między W połowie · listopada 19.~7 roku Ti- Jl. J 

9) BŁAGOJ IWANOW HADŻI • Kost.owem a ~t.o usta?ow1ona zo- to przybył do . Sofii dla podpisania 
PALVZOW, urodwp w r. 1911 w We Akt oskadenia stwierdza, ze wy- stame łą~zno_s~ spec1.alna, pnza układu mi~dzy Jugosławiii, a Bułga, N odS't ii.'- • · · · 

~ d' • • kQnt.a15tam1 of.1qal.ny.m1_. . ri<>. „ w p· alacu W"E.us.i·n,..gradzłe 'odby- .· a' j::r . f!'I; 'Lt! ~an oskartąnyd1, 
les (l\lacedonla), • radća ambasady w1a angiełskł i amerykanski juz w „ V świadkó\v~'f ifii]ych lńaterlaW.V v'.sta 
'1Jgo:słowłai1sklej w Bułgarif,.. 1942 r. zmuszony był liczyć się z nie• Kostow zazna1om1ł kierownictwo ła się druga rozmowa, o której zezna• !ono, że pozostające ze sobą w st'a-

. m;hrol}ną klęską Niemiec na f{oncie BPK, na czele któreqo stał w 1944 r„ je Kostow. ' · · lym k<>ntakcie .,...upy TiA 1 K-osto· 
;\Ve Wr2CSnlU 1947 :r. Iładżi. 'lt .Pan... 1 z pronozy,c;1·am· ·u ł · · ,,, i D· • .,., 

irow przybywa 'do• J.tu~r1il'Jł-iro int• r&<lziecko-niemieckim, z moż iwością ..... . · 1• } gos ow~illl.o~;n · „Tito oś~iltclf:'tyl"i'nt, ze postal)owił ·wa; wyzyskiW-ały pr:r.yjazne ucztiC''.a 
IM.l'ius-i wywiadii jugosłowiańskiego ustanowienia w Bułgarii władzy lu- Kostow ukrył Je?nak fst~tny ta1ny juź w najbliższej przvszlości zmienić narodu bułgarskiego dla jugo.słcr.v'iań 
'W celu pr<>wadzenia. roboty dywer- dowej, - i dlatego posyłał on agen- sens . porozumienia, skierowanego swą politykę wobec ZSRR oraz wyja- skich mas pracujących i dla ~dei fe-
syjnej, w kraju Piryńskhn, zbiera on tów do znajdującej się jeszcze w pod prz;ciwkn ZSRR. . śnlć stosu11ek Jugosławii do krajów deracji Słowian południowy.::h, aby 
htformacje szpiegowskie za pośred- i.lemiu partii komunistycznej. Świad- Kierownictwo Parlh domagało !jłę, demokracji ludowej- Podkreślił on, dopiąć swych nikczenu1ych celów -
nictwem sieci agentów, działających czą, o tym zeznania oslrnrżonych: Iwa aby o pro~ozycji tej zawi'.'domić że talrie gospodarcZ-O za&.>fane pań- pozbawić demokrartyczne państwo 
pod lderownictwem byłego posła ju- na Tutewa, Stefanowa, Concze·wa i Ceor.m Dvra1tro~a. I zapyla~ go o stwa, jak Jugosławia i Bułgaria, nie bułgarskie suwerenności narodowej. 
gosłowiaii.sldego w Sofii Cicmila, rad-- innvch. Oskarżeni ci stwierdzają, że zdanie. To włao:me - zezna1e Ko- potrafią obejść' się bez pomocv a me- Oskarżony Kostow umożliwiał agen 
cy Mangowskiego i zastę.pcy attache otrŻymali polecenie aktywnej działał ~tow ·- l•niemożliwiło realizację pła- rykańskiei. Jednakże Amervkanie - tom jugosłowiai1skim przenikanie 
.wojskowl'go Milatowicza. . ności w BPK, gdyi: Anglicy i Amery .nu z Tllo. powiedział Tito - przed udzieleniem do bułgarskich instytucji pa11:;two-

W listopadzie 1948 roku · obłudnie lrnnie - jak zeznał Tutew - „CHCĄ Kierownictwo BPK otrzymało od pomocy doma!{ają się, · abyśmy oder- wych. Szpiedzy jUgoołowiańscy -
deklaruje się jako emlgiailt politycz ·PRZEDE WSZYSTKIM WIJ!DZIEO, Dvmitrowa kategoryczne oc;trzezenie, wali si~ od ZSRR„. attache wojskowi Jugosławii, ppłk. 
ny i przeciwnik Tito. Nawiązuje taj CO ROBIĄ 1 CO ZAMIERZAJĄ RO· aby nie śpie~zyc się z przyłączeniem Tito podkreślił, że plan anterykał1· Rist'i~:.; s~a~·astę~te płk. l"ilip?w~cz 
ny kontakt z kier<>wnikiem wydzia- BIĆ W PRZYSZŁOŚCI KOMUNI- Bułgarii do Jugosła,\ii. ,,W ten spo- ski przewiduje zwirkslenłe- sił anty- .. „y 1 do~ ęp do n.iateriałow 
łu konsularnego ambasady jugGSło- SCI. . .'' sób plan Tito ·- zeznaje Kostow - radzieckich we w~zvstkich krajach · mimste!'stwa woj.ny I. do informacji 
wiańskicj w Sofii Sawirzem i infor- Oskarżony Kostow zeznał. że w li- 7akoń<'.zył ię, nie z naszej winy, Ha- d~mokracji ludowej, Óraz wywieranie stanowiących taJenuuci: państwo-
mllje o nastrojach politycznych f'mi stopadzie 1944 r. Bailey oświadczył skiem ". na kraje demokracji ludowej wHech· wą. 
gracji jugosłowiańskiej i o wynikach mu: „Anglicy Gd dawna utrzymują . ·a przvj~ciu z okazji Noweqo Ro- stronnego naci~ku - ekonomicmego, Z zezna11 Kostowa wynika, że w 
swej roudadowej roboty w jej środo kontakt z Geszewem, który wykony- ku 19·15 Kostow zapylał płk. Bailey'a , politycznego i militarnego - :tby 0 • Bułgarii „szerzono niemal ie balwo­
'!'1-isku. · wał ich polecenia. Na nasze własne jaki jest jego stosunek do planu Tito. rlenvać jt: od ZSRR i przyłaczyc do chwalczy, kult w stosunku do Jugo-

10) WASYL ATANASOW IWA- polecenie - powiedział Balley do Ko l~ailey podkreślił, że Anglicy, Arne- bloku zachodniego. Z słóvJ Tita wy- sławii i Tito, aby zamazać historycz 
NOWSKI, urodzony w r. 1906, Mace- stowa - Ges:i.ew zwerbował pana w rykanie i kierownicy Ju!Josławii tlą- nikało. że robota ta była prowadzo- ną, rol~ ZSRR i Armii Radzied>.iej w 
dończyk, nbywatel bułgarski, ku1>iec roku 1942 i pn:ekazał nam pańskie żą do orłerwan!a Bułgarii i Jugosła- na nie tylko w Bułgarii I Jugosławii, wy.zwCl'leniu Bułgarii. Jugosławię Ti­
z zawodu, b. instruktor wydziału agi pisemne zeznania i deklaracje"· wil ofl ZSRR Bailev - jak zerna fe lecz również w innvch krajach Euro- to Wysuwano jako nowy wzór do na. 
h-J'i 1· nro1>agandy KC BPlr o~x Bailey tłumacz"ł Kostowowi, na czym K · · d ł J · z si J>V wschodniej i południo. wo-wscbod- ..śladowania, bardziej zbliżony do wa 
~ ... " " ostaw - oswia czy : " uz w c. a . e n·iej. runków bułgarskich I bardziej do-
pm:ewodniczący komitetu macedoń- polega jego zadanie. Chodzi o 1.o - "ojnv doS7.ło do porozumfonia mit:- stępny dla Bułgarii". 

gosłowiańskle) tajnych materiałów, . 
dotyczących najważniejszych decyzji . . 
Biura PoJtycinego i KC BPK. 

Akt oskarżeni-a. podkreśla, że ru:i1-
ważn :ejszym oddnkiem d:cialalnoścl 
wywiade>wczej, tzw. odcinkiem ma­
cedońskim kier()IWał oscblście Ha• 
dżi - Panzow, b. radca ambasady ju­
gasJowiańsklej w Sofii. 
Oskarżony Borys Chrbstow, jako 

attache handlowy Bułgar.ii w ZSRR, 
doJtarczał regularnie tajnych m a ­
teriałów, dotyczących stosunków buł 
garsko - radzieckich, radcy handlo­
wemu ambasady jugos-łowiańskiej w 
Moskwie, Zibernie .. 
Przechodząc do ujawnie.n:J,.a taj­

nych kontaktów Kostowa i S tefa· 
nowa z Belgradem, akt oskarżenia 
stwierdza, że utrzymywali je oni za 
pośrednictwem posłów jugosJowiań· 
sJdch w Sofii Itowaczewicza 1 Cie· 
miła, zgodnie z polecen.iem Tito 1 
Kardela • . W czei.-wcu 1947 r. w toku 
poufnej rozmowy Kardel, jak zeznał 
Stefanow „„. mlecaJ . taktyk~ sta· 
1111wuiych odważnych "działl',ń, pod· 
kre&lajr,c zwłaszcza lconiec::mo~ć 
~kqmprmnitowania Dymitrm.va, a po 
!'kc-i1ct·ntr1mrnniu całe.i wład;i:y w re­
ku I->:c„towa i .ic~ l ru·lzi„- usuni~da .• 
r;o. jako n!cw(ł!pliwle najbardziej 
kom;ekwcr.t~·ego prl'.~'wnlln polity­
ki o<lerw::~ia si~ cd ZSEB". 

O.>karżrin:r Pn•:;low :ęe-:n<i.ł: „Cle• 
mil powiedział ml, ze Tito polecił 
Rankr;wiczowi, aby przyśpie!'zył ca· 
łą sprawę l ~obiśclt> nadzorował 
przebiC'g a.!crjl wywiad11wczej". Pcd 
koniec rozmowy ,Ciemn zo.~n;:;czył, 
że „bańka mydlana braterskich sto­
sunków ze Związkłelll' Radzieckim 
winna rychło pęknąć". · 

Kostowowi, jako pełniącemu wów 
czas obowiązki premiera, ClcmU 
złoiył wizytę oficjalną w maju 1947 
r. W czasie drugiego sp.otka'.nia Cic­
mil z polecenia Tito zatł,rnmunikowal 
KostowO\vi, że w Jugosławii premia-, 
dzone są. już przygotcrwa.nb do o- · 
.stateczneg·o zenva.nia z ZSRR 1 
przejścia JugOiSła.wil na sironę bloku 
anglo - amerykańskiegę. 

W Z\\<"iązku z tym 'I'ito polecił Cic­
mi<l.owi zawiadomić Kos1owa, że „na 
leży wzmóc pracę przygotowawczą / 
również w Bułgar.ii. Cicmil pochwa 
lił się .przede mną - zeznał Kostow 
...c. m' ~1m1r6bota, . tj:"'WYWołyWa 
nie. J podsyca.'tic: nastrojów n.acjon.ali. 
styc:r.nych Qta-z.„·m~mtowanie ~ił nn-· 

. ty:r;adr.~ieh-. ._ . wYk-<t~YW.ł.na jest 
z powodzenlem przez Tlto i jego Ju· 
dzi również w innych kraJach de•. 
ln(}kracji ludowej". „• 

W myśl sugestii '1)to-Ko5t-ow 1 
inni uc:zesbnicy dY\verayjnej roboty 
przeciwko rządowi Dymitrowa wy­
konali s:r.creg dwulit'owyeh mane· 
wrów. W spnnvie te.i Ko::-:tow z~zna­
ie: „W tlrug ipi nara-Ozie Biura Infor 
inacyjnego wypadło mi -referować W · 
sprawie jugo~łowiań~kiej , punkt wi­
dzenia BPK, l\tóra O!;t.ro na.piętnO\\'a 
la t>ostępowanie Tito i innych przy 
wódców jugo~ł<Jwiańs:!<ich, miało .to 
tt: dodatnią stronę, •i.e udało ml się 
na pewien czas -zamaskGwać moje 
rzeczywiste stosunki z Titn". 

Takiego dwullcowei;o roane\\TU . do 
konał r1hvnież Hadżi • Panzow. 
Oglosll on w prasie · bułgarskiej 
lcłamliwą deklaracj<:, w której stwi~r 
dza. że zrywa z Tito, jako zwolenntk 
rezoludi Biura Inform~yjnego. 

IV 
skich stowarzyszeń kulturalno • mówił Bailey - by n ie dopuścić do dzy Tito a .lmglikami z aprobatą Arne Tito podkreślił, że tylko za jego po 
oświafowych w Bułgarii. utrwaleni<t wpływów radzieckir:h w rykanów. Tito zobowiązał się trzy- śt ednictwem · potrafią Amerykanie Akt o.skarżenia podaje nazwiska ·Trniczo Kostovr zmónlował spisek 

. Aresztowany w roku 1942 w Plow Eulgarii, i do wkroczenia Bułg'lni na mać Jnqo<i:lawie z dala od ZSRR i pizeciągnąć na swoją stronę pań~hva licznych agentów titowskich którzy i stań'al na jego czele.- · Przystąpił on 
diwie wydaje trzer.h członków ule- d1ogę; wiodącą do socjalizmu, w o- przviaciół ZSRR w Europie wsc:bod- demokracji ludowej". przy pcparciu Kostowa, rozwijali I do wcbqania do 11ielegalnej orgjl.ni-
legalnego Komitetu Okr«:gO'Wego par. parciu o doświadczenie ZSRR. niej i południowo.wschodniej - oraz działaln?ść n~cjonafuty~ą. wśród 

1
1.acji spiskowej wytypowanych ''.prze 

k . Nad~zedl ~zas - stwierdził Tit0 - l\_ laced_ onczykow w Bułgan1. propagu 0·n1·0 or.:ób. .Tako pi'er.ws1· weszh do 
til oraz potwiercha zeznańia swych W r0ku 1944 na niektórych kierow- prowadziC' laka polityk«:, lnra u · · - · · k" 0 v - ~ · 

i l d i . 1 1 l't „aby poslarac się o za1i;tie, ter ' -• Ją_c _1de_ę oderwania od n_iej Kra1'u 'teJ· org,~ ni':>.ac1· 1· - opr-Ocz Pawłowa i 
w=ólników, obcia.za.· ją,ce wyb tnego niczych stanowiskach BPK rnaleili wzg ę n spec;a ne in eresy po I ycz- · k an . " -

..... 1 uiczvch stunow1s w aparacie P • Pll'yns.k1ego. Zaleoono swoim ae.cn- st·efan·J\"a _ l'""n Maslarow, 11. llie-
kamunist„ .bułga.rskiego Czengieło- się agenci un:wiaclu. angielskiego i ne I strategiczne bloku ang o-amery- · j f • ~ • ,, _ 
wa, któr; następnie został powie- ameryka11skie„g 10. Agenci ci znaleźli kańskiego na Bałkanach. stwo\•,vm 1 party nym, s ormowac no tom . ,„„ _ komp_romitować Bułgarską ;·(lwnik wydziału organizacyjnego Ki::: 

wy r1.\d i proklamować niezwloczn!~ l>. a.l'hę _ Kom.u,11_1styczną" oraz roz.,wi- "PI<, prowokator, współpracuJ'ący :i; 
nony. szybko wspólny język z podolrnvmi ·w marcu 1945 r. Kostow spotkał ł · B ł r do Jugosławn d 1 1 u 

przy ączeme u gar 1 • J~C • zia a nosc !'."' na _rz~z. prZY,„łą· policją faszystowską od 11)42 r., Ste-
w listopadzie 1945 .roku prowadzi e.gentami w Jugoslc.wii. a mianowicie sit} z . Milovanem Dżilasem, który lic.zac po tym na naszą aktywną po- czema :\lace.donn PlrynskleJ t.lo .• u- fan Bo!tdanow, b. naczelnik W" d1iaJu 

robot() dywersyjną w.śród Macedoń- z Tito, Kardelem, Dżilase.m i R ~inko - p1zyhył do Sofii na kongres wszech- moc; na siłę zbrojną, która będzie już gosła..wil" •. Wszystkie powyżs~ fakty w dyrekcji bezpieczeństwa publicz­
czyków - obywateli bułgarskich. wiczcm. słowiański. Kos tow zezpaje ro. in .: pomocą w ramach ie<~~iracjł, ~e: potw;er,dz1ł w S;'JYCh ze~na. m~cl.1 rad hego, równiei prowokator, wsplłłpra· 
Przy pomocy osz.ustwa .dóstaje się Kardel odwiedził Kostowa w listo- „Poinformo•.l'.alem Dżilasa o roz.woju wnętuną. sprawą samej foderaCJ1 I ca ~'.'1oasatly JUgo~lcw1amk:e.i cnjącv z pollcją ntonarcho·faszystow 
do Komitetu Okręgowego part.U w padzie 1944 r. i odbył z nim dwugo-· wydaneń i 1.aznaczylem, że ingercn- nikt nie będzie mógł mvażać tego za H adzi_ -.Pa?zov:, ktory przyzn~ł jed- ską od 1943 r. 
Sofii. & następnie do wydziału agi- c1zi1mą konferencje;. Oto, có z0znał c.ja Dymitrowa przeszkodziła calej akt agresji.„" noczesme, ze ambasada w Sofii była . • . . t r 
tacji i propagandy KC BPK. Dastar Kostow: sprawie. D:lilas odpowiedział na to, Kost()W uprzedził Tito, że plany ich ośrodkiem· zakrojon„; na szerok<> sk Zwerbowam rowm~z zos a 1 pr~ez 

· t · b t · 1· · t b b I · d i ' n· P .,.. "' a Kor.towa: Petko Kunm, Manel Sake-cza regularnie aJDYC ma er1a ow „.„K.udel oświadczył ml, że w cza- ze rze a Y o zaw1a om c mro o- niewąt1>Hwie spotkają, się z przeciw· lę działalności wywiadowczej i pro- - , 
b. sekretarzowi ambasady jugosło- sie wojny Anglicy i Amerykanie za. litYczne - wlnew prawdzie - że Dy działaiiiem premiera Georgi Dy mitro· pagandowej. · larow i Wasyl Markow. Kcstow vry-
wiańskiej Zafirow~k·iem.u ' i jego na-1 opatrywali partyzantów jugoSłowiań- 1 mitro w c\~ł opinię pozytywną . . Dżiłas wa. ' Vzmianka 0 Dym.itrowi.~ :w~·wo· 1 Działalność agentów jugosło\\.-iań- sunął ich na odpowiedzialne stano

1
• 

1tępcy Monczyłow111zow1. skich w broii i amunicję pod warun- pr:i.edst;nnl nowy plan Tito, ktory po lala u Tito wybuch menawisc1• „PO· skich w Kraju P !ryi'lskim wzmogła. wiska, w wyniku czego Kunin zosta 
11) ILJA IWANOW BOJALC~- klem, Żf! po zakończeniu wojny Tito lega na stopniowym oddalaniu się Ju wiedziałem Tito - ~znał Kostow -1 się szczególnie i>o przyznanln lud- minist.·om przemysłu, Sakelarow -

LIJEW, urodzony w roku 1911 w Sa nie doimści do zbliżenia między Ju- gosławii l Bułgarii od ZSRR przv dal :le należy uwzględnic zły stan zdro· ności . macedońskiej autonomii kultu ministrem budownictwa, a Markow'­
lonikach (Grecja), Macedończ:">;k, oby yosławią. a ZSRR 1 nie pozwoli Związ szyn1 spekulowaniu na idei federacji, wia Dymitrowa I jego prawdopodob· ralnej i -zapr(}szeniu z Jugosławii zastęp;:ą ministra transportu. 
watel bułgarski, b. kierownik poli- kawi Radzieckiemu na ustanowienie p1zy czym należy zawsie w polityce ną rychłą śmierć". na.uczycieli, którzy uczyć mie~i li· Stefanow wciągnął do zbrodnicze• ·· 
tycz.ny w Miejskim Zjednoczeniu swych wpływów nie t ylko w Jt1gosła zagranicznej orientować się na za. Tito oświadczył, ie nie posiada ter~kiego języka .macedońskiego. go spisku Iwana Gewrenowa, Conju 
Budowlanym w So.!}i. W i:oku 1942 wii„ lecz również. na Bałkanach'. '. chód. gwarancji, że Dymitrow szyblrn urn- „N~u~ciele" ci - w istocie rzeczy Conczewa, Georgi Petrowa, b, wice-
wstępuje do służby w policji, ,a na- Karcie! przedstawil następnie oskar- Dżiln'l dowodził, że dla maleł1kiej , rze, po czym powiedtiał: „Powinni· szp.1edzy Rankowic.za - prowadzili ministra finansów i Angela Timewa. 
st~nie zostaje oficerem w korpusie żonem:i pla11 Tito, o którym Kostow biednej Bułgarii nie ma żadnej przy- ście być przygolowant do energicz- wywiado.wczą, ~brodniczą działał- Naczew wciągnął szpiegów angieJ· 
okupacyjnym w Jugnsławii, poio- zeznaje, jak następuje: s'lłości poza iederacją Słowian polu· nego działania, _ arnsztować i jeśli ność na rrecz Tito. · skich - Dymitra Kqczeniłowa i Ni-
stającym pod dowództwem Niem- „Kardel oświadczył, :le rząd jugo- dniowych, zalecał popularyzow11.nie trzeba będzie zlikwidować Dymitra. Oskarżony Wasyl Iwanow.s:d a- kclę Gowedarskiego, b. wicemini· 
ców. słowiaf1ski ma zamiar prosić ZSRR, osoby Tito i konieczność przeciwsla- wa, licrąc przy tym na naszą. pomoc. gent jugosłowiański , wysłany ~ostał strów handlu zagranicznego. 

;po wrześniu 1944 roku przt!d<>staje ahy wojska radzieckie opuściły Jugo. wiania $łO Dymitrowowi. radził Y.osto Z chwilą, gdy zostaniecie następcą. do B4lgarii w !,isto.pad zie 1945 roku. Na tej podstawie Kostow zawiado-
się do part.i.i komunistycznej j otrą sławię · natychmiast po .zakońc-z:eniu wowi, by dążył do unifikacji armii bul- Dymitrowa uależv szybko opanować Po przybyciu do Sofii Iwanowski mil W sierpniu 1947 r. Tito - poprzez 
muje stanowisko zastępcy dowódcy działali wojennych na jej terytorium, garskiej i jugosłowiałtskiej . W tym partię i rząd oraz· proklamować pr;.:y. n;ezwłocznie nawiązał kontakt z se- Cicmlla - że dysponuje określoną 
pułku. Ze stanowiska tego ;:ostaje powinny one również opuścić Bułga- celu prosił o okazanie poparcia jugo- łączenie Bułgarii do Jugosławii„. kretarzem ambasady jugosbwi-ań- Ilością, zwolenników, zajmujących wy 
r;wolniony za pijaństwo i n\~rnoral- rię, ponieważ Anglicy i Amerykanie Ełowiańskiemu attacbe wojskowemu w Podczas nast~1mej rozmowy, cdby· skiej, · Zafirowskim, od którego o- Mln~ stanowiska w aparacie państwo 
ne prowadzenie. . są niezwykle zainteresowani w tym, Sofii oraz o ustanowienie ścisłej łącz tej w Sofii Tito pouczał Kostowa, w trzyma! następujące instrukcje: wym i partyjnym. 

W końcu roku . 1945 na polecenie· aby ni~ dopuścić do ustanowienia naści pomiPdzv organami wojsk•)Wy- jaki sposób uśplC czujnoi;ć ma.; i za- Iwanowski miał opanować macedoń Zgodnie z instrukcjami otrzymany. 
Jugosłowi.a.n rOżWi\ja dywersyjną ak wpływów radzieckich na południe od ml obu krajów"· lecał mu, aby zastosował w Bułgarii sicie organizacje emigr.ą.cy~ne, wyr- mi C?d wywiudu angielskiego Kostow, 
cję na rzecz oderwania.- Macedonii Duna ju". Dżllas zwrócił również uwagę .Ko- melody przyj<;t e w Jugosławii. „Odej wać je spod wpl:nvów Bułgarsli:iej 0 !irocz ostatecznego celu, tj . obale­
P.iryńskiej i przyłąaenia jej do Ju- Kardel podkreślił, że Tito wraz z słowa 11a 1<011iecz110ść wysuwania ście od ZSRR i jego sojuszników po~ Partii. Komunistycznej i podpnr.ząd- om ·istniejącego ustroju .dem<?kratycz 
sosławH. Od czerwca 1948 roku zbie- całym kierownictwem jugosłowiań- zwolenników Kostowa na kierownicze stawimy, jako zagadnienie honoru i k c.wa.. c .ie burżuazyjno • naoJonali· 1 neg?, opracował równie.z blixsze za­
ra informacje szpiegowskie o stanie skim uważa, że, aby osiągnąć ten cel stanowiska w aparacie państwowym godności narodowej, powołując się stycznej polityce przywódców ze dama spisku. ~olegały one, po pierw· 
~onnym granicy z Jugosławią.' nuh~ży. natychmiast przyłączyć Buł- i partyjnym. na to, jakoby oni nie liczyli się z god Skoplie i Belgradu. Poza tym Iwa- sze: na popieraniu opozycji anty-

- · ił. • ~ &arię do Jugosławii. Zadanie to ·moż Dżilas podkreślił jeszcze, że należy nością narodową Juaosłowian. neao- nowski dostarczał ambasadzie Ju- (Dokończenie. na str. 8} 

• 



Lata 1929-1933 były latami naj­
cięższego kryzysu gospodarczego, ja.­
ki rinają dzieje kapitalizmu. Ze 
wszystkich krajów kapitalistycz-
111ych dochodziły trwożne wiadomoś­
c1 o spadku produkcji, o miliono­
wych liczbach bez.robotnych, o za­
mykaniu fabryk i zatapianiu kopal­
ni. 

W tym właśnie czasie, gdy świat 
kapitalistyczny przeżyWał najcięż­
szy kryzys - w Związku Radziec­
kim przystąpiono do realizacji pierw 
szego Planu Pięcioletniego. 
Słowo „pia.tiletka", najżywsze 

przeciwstawtlenie słowa, „krY2!YS", 
stało się też wkrótce jednym ze 
słów na.jipopularniej.szych, najbar­
dziej lubianych ii najczęściej powta­
rzanych przez ludzi pracy 111a całym 
świecie, a zwłaszcza w naszym kra­
ju, w Polsce. Wcześnie też zrozu­
mieliśmy, dlaczego ludzie radzieccy 
określają pięciolatki - pełnym m:­
łości i szacunku słowem - stalinow 
skie pięciolatki. ' 
Twórcą bowłem pięciolatek, czło­

wiekiem, kitóry wytyczał w dotych­
CU\Sowych planach pięcioletnich dro 
Il przeks'llta!oonia ZSBR w wielką 
potęgę socjalistyczną, w kraj pno­
duJącego przemysłu i rolnictwa. przo 
dującej nauki i kultury - był Józef 
Stalin. Józef Stalin jest tri tym, któ 
ry w powojennej pięciolatce i w za­
rysach dalszych planów pięcioletnich 
wytycza drogę Zwią;tku Soejalistyez 
nych Republik Radzieckich do ko· 
mun Izmu. 

Pierwszy plan 
uprzemysłowienia ZSRR 

W roku 1927 ogólna produkcja 
przemysłowa i rolnicza ZSRR pNe­
kroczyła poziom r. 1913. Nie można 
było jednak na tym pqprzestać. Par 
tia bolszewicka widziaiła mOIZliwość 
I konieczność pójścia naprzód, dal· 
szego rozwoju elementów socjali­
irtycznych w gospodarce radzieckiej 
i zbudowania socjalizmu. Lenin i 
StaJln widzieli bowiem Jasno j11Ż w 
plenv.arydl łatach Państwa Radzlec­
ldeco - I w tym duchu wychowali 
Pa.rtfę, ie ZSRR posiada ~st.kle 
wainmltl niezbędne l wysbrczaJąee 
41• zbudowania socjaJlzmu. 
J~zcze w 1925 r. na X>IV ZjeMzie 

WK!P(b) towarzysz Stalin rozw1nąl 
wlelkf plaa sOQJa.JlstyezneJ industria 
ll.zaicjl ~'11 RIUbleckiego. Towa 
rzyn StaUn opracował szeu:g6łową 
tearlę socjalisłycmeJ industrialha­
cjf, wskazując. że -OrLDacz& ma prze­
de w.szysfkfm przebudowę ciężkiego 
przemysłu, ł zbudowanie nowych ga 
łęzi rtego przemysłu, a zwł&bCZa prze 
mysłu budowy maszyn. 

Towarzysz Stalin rozwiJał SWI\ ge­
nialną naukę o socj&listyemym u­
przemysłowieniu ZSBR w walce z 
trockistami, zinowiewowcamt, bu­
charinowcami i innymi wroga.ml lu­
du, którzy odrzucali możliwość zbu­
dowania socjalizmu w ZSRR, wystę 
powali przeciwko sta[inowskiemu 

fa Stalina rcnbiła kapitulallokle i 
zdradzieckie plany wrogów ludu. W 
kwietniu 1929 r. XVI konferencja 
partyjna odrzuciła broniony PJ'Ze'& ka 
pitulantów „minimalny'' plan i u­
chwaliła plan przedłmony przez· kie 
rownictwo pariyljne z towarzyszem 
Stali.nem na czele. 

Plan przewidywał w latach 1928-
1933 !inwestycje na olbrzymią sumę 
64,6 miłiardów rubli. 

• Stalin-twórca potęgi 
gospodarczej ZSRR 

Towarzysz Stalin na pytanie, na 
czym polegało podstawowe zadanie· . 
planu pięcioletniego odpowie-
dział: 

„Na t~ by stworzyć w na­
szym kra.ju taki przemysł, który 
by zdołał uzbroić w nowe urzą­
dzenia techniczne i zrearganizo­
wać na podstawie socjałfomnu nie 
tylko cały przemysł. lecz rów­
niri transport, lecz równiea: rol­
nictwo." 

Towarzysz Sflalin wskazywał, że 
wykonanie tego zadania oznacza 
przekształcenie ZSRR z kraju rolni­
czego i słabego w kra.j przemysłowy 
i potężny, całkowite wyrugowanie e­
lementów kapltallstycznych i stwo­
rzenie podst.a.w ekonomicznych dla 
budowy społeczeństwa sooja.Hstycz­
nego, WJProwadzenie rO'Zlproszkawa­
nej gospodarki rolnej na tory wiel­
kiej gospodarki kolektywnej 1 utwo­
nenie W9Zystkich prz~lanek tech­
nicznych i ekonomicznych, niezbęd­
nych do maksymalnego podniesienia 
7Alolnośc1 obronnej kraju. 

Partia bolszewicka zmobilizowała 
masy praeujące do reali7.aojl wiel­
kich zadań planu i rozbudziła. w nieb 
niebywały entuzjazm pracy. Przy­
stl\Piono do budowy wielkich zakła­
dów energetycmY'{lh, metalurri~­
nych, wielkich fabryk obrabiarek i 
mauyn rolnlc-zych, łra.ktorów I samo 
chodów, do budowy zakładów che­
miemych J do .roazzerzenla dnigl~ 
- po Zagłębiu Donieckim - bazy 
węglowo ~ m-1ul"giicmej na wscho-
drl~ . 

,,Historia nie mała jeSllCZe ta­
kleco olbnymiego rozmaehu no­
weco budownłotwa p~ysło­
wego, nie mała Jeszcze takie­
go paitoeu noweco budownictwa, 
takłeco bohaterstwa pracy młlio 
nowych mas klasy .robotniczej" 
- pisał o tym okresłe towarzysz 
Stalin. -

Roczny pttyrost produkcji prze­
mysłowej w okresie pierwszej pię­
ciolatki osiągnął niebywałą dotych­
czas cyfrę 22 proc. O.lbr.eymie zada­
nia plan.u ~ły wykonane w 4 la.ta 
i 3 miesiące. Produkcja przemysło­
wa wzrosła w tym okresie dwukrot 
nie, a udział jej w ogólnej wartoś­
ci produkcji wzrósł z 48 proc-. w r. 
1928, do 70 proc. w r. 1932. Liczba 
zatrudnionych w przemyśle wzrosła 
w dwójnasób, a !P~eciętna roczna 
płaca irobotników li. pracow!Jjków 
wielkiego :przemysłu powiększyła s,ię 
w porównaniu z r. 1928 .o 67 proc. 

Zorganizowano i wyiposa.żono w po­
tężny park maszynowo - traktorowy 
200 tysięcy wielkich Jo.spodantw 
kolektywnych i około 5 tysięcy pań­
stwowYeb gospodarstw zboiowych i 
hodowlanych, pny jednoczesnym 
rozszerzeniu obszaru zasiewów o 21 
milionów hektarów. Kolektywizacja 
rolnictwa oznaczała roąromienie ku 
łactwa, oznaczała przejście bied­
nych !I średnich chłOJ>ów na tory go­
spodarki socJa.JistyczneJ. 

Przedterminowe wykonanie pff'.rw 
szeJ plęciolaUd. określ111Dej przez bur 
iuazję na Zachodzie jak.o „utoPla" 
lub „fantalr.ja" - było wielkim hi­
storycznym zwycięstwem kla.sy ro­
botniczej Związku Radzieckiego, pro 
wadzonej llłrzez Wszechzwią.zkową 
Komunistyczną Partię (bolszewików) 
pod p1'2ew'Oilniotwem Józefa Stalina. 
Październi,k ~91.7 :i;:oJcu przyniósł 

Rosji polityczne zwycięstwo ::ocjalie 
mu nad ka1Pita!J:imnem. Wykonanie 
planu pięcioletniego Qało zwycię­
stwo ekonomiczne socjalizmu nad 
kapitalmnem. 

Ekonomiczne fundamenty 
budowy 

ustroju socjalistycznego 
Na obszarze obejmującym jedną 

szóstą część świata, partia bolszewie 
ka pod wodzą, Józefa Stalina zbudo­
wała. ekonomiczny fundament pierw 
szego w dziedach społeczeństwa so­
cjalistycznego. 

planowi industrializacji i kolektywi- Wielki przełom Naród radziecki nie rtadowolił się 
zacji rolnictwa i pragnęli uczynić e W rolnl.CłWl·e jednak tymi osiągnięciami. Po zbu-
ZSRR - surowcowo - rolniczy do- dowaniu fundamentów socjalizmu 
datek do świata kap!italistycznego. W tym samym czasie dokonanv zo przystąpił w drugiej pięciolatce do 
Partia bolszewicka ipod wodzą Józe- stał wielki przełom w rolnictwie. budowy gmachu socjalizmu. 
~~~O<><X><X>>O<::>O<::<X><X><><><><>.o<:i><X:KX><X><X><X.OCó('l>ó.'<><><>0<><><>00<><><><><>< 

Ośrodek Konfekcgjng Nr 4 
czci czynem 70 rocznicę urodzin Gen·eralissimusa Stalina 

W Ośrodku Konfekcyjnym Nr 4 
zebrała się cała załoga, aby wspólnie 
podjąć zobowiązania dla uczczenia 
70-lecia urodzin Tow. Stalina. Prze­
mówienie o życiu Wodza Związku 
Radzieckiego wygłosił tow. Wer-
socki. :~ "" 
Wśród okrzyków i oklasków zgro­

madzonych składały zobowiązania 
dla uświetnienia uroczystego dnia 21 
grudnia robotnice, przedstawicielki 
poszczególnych działów. 

3. Utworzyć trzy :i:espoly najwyż. 
szej jakości. . 

4. Wzmóc produkcję w krojowni o 
5 procent. 

5. Zaopatrzyć do dnia 21 bm. nasze 
przedszkole w pomoce naukowe i za­
bawki. 

Zapewniamy W as, że w oparciu o 

doświadczenie WKP(b) śmiało wal­
czyć .będziemy z przejawami dywer­
sji wroga klasowego, że u zbrojeni w 
teorię marksizmu-leninizmu podnie­
siemy na wyższy poziom naszą świa.­
domość ideologiczną, że wiernie stać 
będziemy u boku Związku Radziec­
kiego w jego walce o pokój. 

Kobiety francuskie w obronie pokoju 
PARYŻ (PAP) Unia Kobiet 

Francuskich wystosowała pismo do 
generała amerykańskiego Bradley':i, 
w którym stwierdza m. in.: „Kobiety 
francuskie nie zgodzą się nigdy na 
uzbrojenle Niemiec Zachodnich, któ­
rym\ yządzą naziści, odpowiedzialni 
za śm:erć 40 milionów ludzi. Znamy 

<!obr.:e okroj'.•ności wojny, ból matek, 
rozr acz dotkniętych żałobą rodzin. 
O:'.i\\·iadczamy uroczyście: „Nasi sy­
nowic nigdy nie będą walczyli u ho­
lm katinv z Oradour-sur·Glane". 

Podobne pismo Unia Kobiet Fran­
cuskich skierowała do ministra Scliu-
man:.i. 

Porażka kolonizatorów w OłłZ 

W imieniu szwalni złożyła zobo­
wiązanie przedterminowego wykona­
nia planu tow. Szymańska. Przyrze­
czenie zwiększenia ilości produkcji 
zło;!.·-ła tow. Brzózka, krojczyni. Do 
zorganizowania klubów racjonaliza­
torów zobowiązał. się tow. Różański. 
Przewodniczący koła Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej złożył zobowiąza­
nie zwiększenia stanu koła do tysią­
ca osób. Zobowiązania przyjęto burz­
liwymi oklaskami i okrzykami na 
cześć Stalina. 

W rezolucji podjętej ,przez załogę NOWY JORK (PAP) - Pomimo I Specjalnej Komisji ONZ dla spraw 
czytamy między innymi: gwałtownego sprzeciwu ze strony informacji z terytoriów zależnych. 

„Zapewniamy Was, że tak jak do- państw kolonialnych, plenum Gene- Delegat polski - amb. Winiewic:z: 
tąd, w dalszym ciągu nie będziemy ralnego Zgromadzenia postanowiło oświadczył na plenum, że Polska po­
szczędzić naszycli sił dla sprawy .s?- przedłużyć o trzy lata działalność piera w pełni powzięte uchwały. Po· 
cjalizmu, że przez rozszerzenie wspoł li.tyka mocarstw, które dążą do za­
za'\vodnictwa pracy i ruchu racjona- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••• 
Jizatorskiego podniesiemy na wyżs~y .:howania nieograniczonej eksploata-
poziom stan r.aszej produkcji. Z oka- Wojewódzki cji kolonialnej, została potępiona 

„ 70 1 t · · · Was ych uro • d d J , przez większość delegacji na plenum 
7 J1 - e n1eJ rocznicy z - ZJaZ e eoatow tlzin zcbowiązujemy się wzmóc jesz- e Gen. Zgr.omadzenia. Mówca podkreś-
cze nasze wysiłki, w kierunku przy. Związku Bojowników lił, że Specjalna Komisja ONZ po-
, · · b d 'al' mu i· do winna stać si"' ośrodkiem mię-
:;pieszema u owy socJ iz • o Wolność i Demokrac1·ę " 
brobytu w Polsce, aby w t en sposób dzynarodowej akcji, mającej na celu 
okazać Wam naszą wdzięczność i przy W dniu 4 grudnia (nie~ziela) o go: rozwój i polepszenie warunków bytu 
w:azanie. Postanawiamy więc: dzinie lO·e.i rano w sah CentralneJ narodów zależnych zarówno w dzie-

l. Wykonać miesię:zny plan pro· Szkoły PZPR w Łodzi, AL Kościu;;z. dzinie materialnej, jak i duchowej, 
i:.. _:.c~·jny gr.udni:l._ nu dzień ~l b~. I ki 65, ~dbędzie. się woje\~Ódzl~i _zjattl oraz doprowadzenie tych terytoriów 

:.. . Zorgamzowac klub rac1onal1za- delegatow Związku BoJownikow o do politycznej autonomii i niepodle-
t:>row. . Wolność i Demokrację. a:loścL 

• 
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wocześniejszej techniki, dzięki wspa 
małemu rozwojowi socjalistycznego 
współzawodnictwa i. ruchu stacha­
nowskiego, został wykonany w prze 
myśle znowu w 4 lata i 3 miesiące. 
Związek Radziecltt wysunął się J>1Jd 
względem roDDiarów produkcji prze 
mysłowej z C71Wa.riego na pierwsze 
miejsce w Europie i drugie po USA 
miejsce w świecie. 

Podobne wyniki osiągnęło rolnic­
two. Obszar zasiewów wyniósł w r . 
1937 - 135 m:iJl:ionów hektarów, tj. 
o 30 miln. ha więcej 111iż w r. 1913, 
kolektywizacja została zakończona. 
Wydatnie wzrosła stopa życiowa ro 
botników i kołchoźników radziec­
kich. 

Stalinowskie Pięciolatki 
pomogły rozgromić 

faszystowskiego wroga 
Trzed plan pięcioletni (1938-1942) 

który zapoczątkował nowy etap roz- • 
woju - dokończenie budownictwa 
społ~ństwa socjalistycznego i stop 
nlowe przechodzenie od socjalizmu 
do komunizmu, stanowił pierwszy o­
kres realizacji podstawo,wych zadań 
gospodarki ZSRR, doścignięcia. I 
prześcignięcia Stanów Zjednoczo­
nych i krajów zachodnio - europe.f• 
skich pod WEględem ekonomiclz:nym, 
tj. pod W7«lędem rozmiarów pro-­
dukcji na jednego mieszkańca. 

,,Prześcignęliśmy · najważniejsze 
kra.je k14>itallstyozne pod względem 
techniki produkojl i tempa rozwoju 

„Zadania drugiego planu plę- dzl, zakończenie rekonltrukcjl całej pnemysłu. To bardzo dobrze. Ale 
cioletniego były jesuze większe gospodarki narodowej na poo:>tawie tego nie dość. Należy prześcignąć je 
i wspanialsze niż zadania pierw najnowszej techniki,. opanowanie no również pod względem ekonomicz­
szej pięciola.tki" - pisze Józef wej techniki i nowych przedsię- nym. Możemy to uczynić i musimy 
Sta.Iln. blorstw, mechanizacja rolnictwa i to uczynić" - m6wił Stalin na 

Na okres lat 1933-1937 zaplano- podniesienie jego wydaijności "· sta- xvm Zjeździe Partl;i w marcu 1939. 
wano inwestycje wartości 133 mili.ar wiajl\ z całą ostrością sprawę Zwycięską realizację trzeciego pla 
dów rubU, tj. przeszło dwa razy podniesienia jakości pracy we nu pięcioletniego przerwała wojna. 
większe niż w pierwszym pięclole- wszystkich dziedzinach, przede Ale pięciolatki stalinowskie uczyni 
cłu. wszystkim zaś jakości kierownictwa j ly z ZSRR tak ogromną pctęgę go-

„Podstawowe zadania dnJg.ieJ pię- organizacyjno - praktyC7lJl.ego." spodarczą i wojskową. że wojna, kt6 
ciolatki - głosiła uchwała XVD Drugi plan 1Pięcioletni, dzięki. po- ra. w planach Hitlera i jego mona­
.zjazdu Partii - ostateczna likwida- I lityce rekonstrukcji gospodarstwa chijskich przyjaciół na Zachodzie 
cja elementów ka.pitalistycmych, I narodowego, dzięki olbrzymiej akcjd mla1a się skończyć klęską ZSRR. 
przezwyciężenie prużytków k~ita- szkolenia nowych kadr technicz- skończyła się klęską imperialistów 
limiu w ekanomice i świadomości lu nych, opanowanie przez nie najno- I wspaniałym zwycięstwem ZSRR. 

Załoga PZPB Nr. ·4 
podeimuie zobowiązania produkcyjne 

na cześć 70 rocznicy urodzin Tow. Stalina 
W PZPB Nr 4 zebrała się onegdaj wypełnienia zobowiązań, zawartych' trycznyc:h ł acetylenowych. 

cała załoga oddziału przy ul. Dow- w rezolucji. Uchwalona jednomyślnie I 4) Zakończ;smy remont i oddam1 
borczyków, celem ustalenia, w jaki rezolucja brzmi, jak następuje: l do użytku koeioł parowy. 
sposób okazać Tow. Stalinowi przy. „'f d;imą możemy dziś zameldo· Wykonanie tych zobowiązań będzie 
wiązanie, jak zadokumentować uczu· wa.c, ze .nasze zakłady wykonały w wyrazem czci i miłości dla Wodza 
cie wdzięczności dla Wielkiego Męża, dmu .~9 listopada roczny pl.an pro- międzynarodowego obozu pokoja, 
dzięki któremu narody demokracji d~~CJl. ~by da~ .wyraz n~sz~J głębo- współtwórcy pierwszego państwa so. 
ludowej budują dziś w spokoju zrę- k1e1 wdz1ęcznosc1 dla W1elk1ego Na- cjalistycznego na świecie. 
by socjalizmu. Ogromne zasługi Tow. szego Przyjaciela ....,. Józefa Stalina · 
Stalina omówił w referacie sekretarz z okazji 70-letniej rocznicy Jego --------------­
organizacji podstawowej, tow. Trze- urodzin, podejmujemy następują.ce w k•ilku w•iersz'Jlch 
ciak. Ol~rzyk: Niech żyje Stalin! zo. zobowiązania: 11 
stał podchwycony przez całą załogę 1) 563.000 mtr. tkanin, które miały 
i rozległ się potężnym echem w ca- być wykonane do 31 grudnia, wyko­
lej świetlicy. Zabierający po prze- namy na dzień 21 grudnia, dając do 
mówieniu tow. Trzeciaka głos tow. końca roku naszej Polsce Ludowej 
tow. Mrówka, Mieciński, Garstka, dodatkowych 200.000 mtr. 
Jakubowska, Pasz i inni mówili o ra- 2) Wykończymy i oddamy do uiyt-
dości, z jaką robotnicy witają uro--1 ku nową spawalnię. 
czysty dzień - rocznicę urodzin To\v. 3) Wykonamy nową instalację !'li• 
Stalina i oświadczyli pełną gotowość ły i światła do kabin spawaczy elek~ 

Stan zdrowia wice-konsula Szczerbińskiego 

ETIOPIA PROTESTUJE 

Agencja Reutera donosi z Addis­
Abbeby, że cesarz Etiopii przesłał l'Vl 
ręce generalnego sekretarza om 
notę protestacyjną przeciw uchwale 
Generalnego Zgromadzenia, przyzna­
jącego Włochom powiernictwo nad 
Somali. Nota stwierdza, że powrót 
Włoch do Somali stanowi niebezpie­
czeństwo dla Etiopii i jest przeciw 
woli miejscowej ludności. 

budzi poważne obawy we Francji PLAc ERNEsrA THAELMANNA • 

PARYŻ (PAP) - Z kół demokra- został do tego stopnia zmaltretowa· W dniu 30 listopada, w obecności 
tycznych w Paryżu dochodzą wiad'.l- ny podczas śledztwa, że wbrew dwu- prezydenta Niemieckiej Republiki De 
mości o wielkim zaniepokojeniu lo- krotnYm (w Paryżu i w Warszawie) mokratycznej, dra Wilhelma Piecka, 
sem bezprawnie aresztowanego przez oficjalnym przyrzeczeniom ze strony wicepremiera Ulbrichta, szeregu mi­
władze francuskie wicekonsula pol- francuskiej - nie dopuszczono do nistrów oraz nadburmistrza Berlina 
skiego w Lille - Szczerbińskiego. niego adwokata. Eberta, nastąpiło uroczyste przemia-
~iceko~ul Szczerbiński . jest .in· Przypuszcza się, że stan polskiego nowanie Placu Wilh~~ma na „Plac 

wabdą wo1ennym. W czasie wo1ny d 1 · ty . t t k c· 'k. .. ł d j Ernesta Thaelmanna - bohater· 
utracił .on. je.dn~ no~ę i przesz~ł YP oma. Jes ~ . ię~ -i, 1.z w .a ~„ skiego. przywódcy niemieckiej klasy 
przez w1ęz1eme 1 obóz koncentracyj· francuskie obaw1aJą się UJawmema !robotniczej, zamordowanego przez 
ny w Mauthausen. Ob. Szczerbiński pr:r;ez adwokata tego faktu. hitlerowców. 

Po krwawej ·masakrze w Torremaggiore 
Cyniczne „wyjaśnienia" min. Scelhy 

wywołują burzliwy protest posłów lewicy 
· RZYM (PAP). - Dnia 1 bm. od-1 na Interpelacje w spra,wie krwa­
było się po.siedzenie Izby :Posłów, wych zaijść w Torremaggiore. 
na ł-:tórym minister .Sce1ba rz.muszo- Minister Scelba odpowiadając na 
ny eostał do udi:ielenia odpowiedzi 1 dnterpelacje IPOdał wersję wypad-

ków w Torręmaggiore odbiegającą 
od poprzednich ośw.iadczeń rządo­
wych. 

Minister Scelba zaznaczył cy· 

Robotnica - tokarz Zakładów Starachowickich 
nicznie, że wobec wzrastającej licz­
by akcji strajkowych ,,jest i tak 
rzeczą zdumiewającą, jż tak mało 
wydarzyło się krwawych incyden­
tów". podejmuje apel Stefana Mateli Oświadczenie to wywołało obu­
rzenie wśród posłów lewicy. Pada­
ją. okrzyki !Pod adresem Scelby: ' 
Morderca! Zbrodniarz! 

KIELCE (PAP) - Na masowym 
zebraniu załogi fabryki narzędzi Za­
kładów Starachowickich, przodownica 
pracy, Zofia Gębska, odpowiedziała 
na apel Stefana Mateli z fabryki 
Cegielskiego, skladając zobowiązanie 
następującej treści: 

Dla uczczenia 70 rocznicy "U.::odzin 
Gerteralissimusa Józefa Stalina, w 
odpowiedzi na wezwanie tow. Stefa­
na Mateli z fabryki Cegielskir J O w 

Komunista Leconł stwierdza, iż rząd 
i minister spraw wewnętrznych mają 
obowiązek usprawiedliwienia się, dla. 

stali narzędziowej z dotychczasowej czego strzelano do robotników. 
szybkości 150 m~~in, .do 300 ~n-m~n. Togliatti, mów:iac 0 krwawych 
Wzywam robotmkow i robotnice m-1 . . . · . 
nych fabryk przemysłu motoryzacyj- , ZaJS:'.ac~ . w Torremagg1ore, p0~­
nego do podniesienia szybkości skra - kresllł, i z wywołały one oburzenie 
wania metali na swoich maszynach. całego narodu. / - ~ -----

Poznaniu, ja, Zofia Gębska - człon· 
kini ZMP - tokarz z fabryki narzę­
dzi Zakładów Starachowickich, zo-
1'owiązuję się podnieść szybkość 
skrawania części wykonywanych ze 

I 
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Budynek teatru jest stary .. od­
dziedzi:czony" pO b. „Te:ltrze I<:a­
meraLnym„, ale teatr jest nowy, 
:zupełnie - nowy. Nowe jest już 
samo godło łódzkiego Teatru No­
wego: maska w kole zębatym -
symbol teatru zwlązany z symbo­
lem fabryk; nowe jest foyer tea­
tralne, które służy nie tylko jako 
miejsce, gdzie „„,·olno palić" i ko­
rzyst.ać z bufetu, lecz - zaw:era­
jąc pomysłowo urządzoną wysta­
wę. poświęconą autorowi sztuki i 
krajowi, w którym s.ię ta sztuka 
naro<lziła - wprowadza wi<lza w 
,,klimat ~rzedstawienia": nowy 

jest zesp-pł ludzi TeaL"U Nowego' w przykrych i ponurych wspom­
i nowa jest ich postawa wobec za- nieniach z okresu międzywojen­
dań sztuki teatralnej w dzisiejszej nego i wojennego. W owych cza­
dobie: „Uwużamy się 7'.JL współbu sach. czasach panowania wyzys­
do"'llicz:ych ustroju socjalistyczne- ku kapitalistycznego, zwiększenie 
go, chcemy stanąć w jednym sze- wysiłku produkcyjnego i norm pra 
regu z robotnikami, a może w przy 
l'!Złoś<J. obok przodoTI<"llików pra.cy' 
--.... brzmi dumne credo nowego zes 
polu aklorf'k'e!:(o P. T. N.„. 

szych wyników pracy i „wygryzą" 
ich z fabryki. 

WkróLce jednak zaró\vno Zaru­
ba, jak i F·ikejs przekonywują się 
dowodnie, że ich ,.obawy" są ni­
czym nie uzasadnione, ·z gruntu 

zpaczenie dla podniesienia spra\\'y do aktu sabotażu. Nie wolno -
produki::ji „Sokolowa" - to n:e w obliczu wzmoż(.'.nej ;ikcji wroga 
bagatela. klasowego - \ak dziś do niego 

I również chyba nie .,przypa· podchodzić! 

.dek". To wyraźny cios wroga, za- Przekreśla to po prostu najeie­
dany poważnej placówce przemy- mentamiej.szc poczuc:e obow·iąz-
słu c::::e~h::s!.:\". ll:.: :icgo. L.:actr.uy L·?- k · ś · b ·1 h 

Jak wiadomo. naprawdę nowy 
Teatr Nowy wystąpił na otwarc'.e 
nowe':!;o sezonu z nm~:ą i w nowy 
sposób inscenizowaną sztuką cn:.s­
kiego robotnika, Waszka Kani, pt. 
„Brygada szlilierza Karhana". 

I ·. WASZEK KANIA 

Sztuka, k~óra pomaga ludziom 
w ich codziennej pracy 

'W programowym ,.słowie z~- botnik czeski, Kania, nie potrze-
1Jołu P. T .. N. do widza" czytamy buje nam wyjaśniać, iż postaci 
co następuje: swojej „Brygady" „nie wymyślił", 

„Nie wybraliśmy sztuki z t. z\v. że Karhan, Fikejs czv Zaruba, Jar 
wielkiego repertuaru, ponieważ 

1

. ka, Dworzak czy L;jza są auten­
w obecnyln etapie rozwoju nasze- tycznymi bohaterami. My to sami 
go Państwa uważamy, że wielki : widzimy. Widzimy nawet o wiele 
:repertuar stanowią sztuki w rodza I ,r.-·ięcej. Że mianowicie osoby sztu 
ju „Brygady szlifierza Karhana" 1 ki Kani - przez to. że· naprawdę 
- sztuki odkrywcze tak pod wzglę żyją. a n!e - „grają" - wybiega­
dem formy jak i treści, sztuki, któ ją daleko poza mury fabryki ,,So­
r ycb problemy dorastają do l'Viel- kołowo": .możemy je z całą pew­
kości naszych czasów, a ich treść nością spotkać na terenie„. łódz­
i · przedstawion.e •w niej konflikty kich Zakładów im. Strzelczyka 
po~nagają ludziom. w ich ~odzien- czy ,Wi-Fa-My". 
n"J pracy, w r-0z'\v1ązywan1u nurtu . ' 
jących ich problemów, w wyzwa-1 I właśnie dzięki tej bliskości bo­
laniu się z „kCMnpleksów nabytych haterów „Brygady szlifinza Kar­
w okresie kap:talistycznej gospo- hana", bliskości ich życia i głębo­
darki, w wyrabianiu w sobie no- kicmu pokrewieństwu zagadnień, 
wego stosunku do życia, do ludzi nurtujących ze-spól fabryczny .. So 
i do pracy ... " 1 kolowa" w walce o plan, socjal:s-

Zgadzamy się z tą oceną ,.Bry- tyczne współzawodnictwo pracy, 
gady szlifierza Karhan.a", sztuka zwiększenie produkcji i tp. - sztu 
bowiem "\Vaszka Kani to coś wię- ka rozwiązuje względnie pomaga 
cej, niż ,,dobre przedstawienie te- rozwiąz~ć niektóre doni?słe pro­
atra1ne": to kawał życia, prawdzi. blchl~· nie tylko na terenie czecho 
wego życia ludzi pracy w nowym I słCtwackich, ale również i p-0lskich 
ustroju demokracji ludowej. Ro- zakładów pracy. 

Pueścignęli na& mlod::i? Na. zdjęciu: szlifierz Karhan (z cyli.ndreni w ręlm) 
w otoczeniu czlonhów mi:ej brygady: s:lifier::.a Fikejsa (S. Łapi1i.3ki) - z fajką 

w usiach - i szlifierza Zarriby. 
foto M. Frankfurt. 

Ponury • • 
c1ęzar przesz/ ośc·; 

J ako czołowe zagadnienie sta- zawodnictwie pracy podnosi ogó1-
wia sztuka Waszka Kani sprawę ny dobrobyt, przynosi wspó1ny po 
nowego, socjalistycznego stosunku żytek. 
do pracy. Gorzej jednak jest ze„. starymi. 

Dobrze rozumie i właściw!e pod Wyborni. długoletni fachowcy, szli 
chodzi do tego zagadnienia uświa- iierze: Zaruba, a zwłaszcza Fikejs 
domiona młodzież robotnicza: mło wyraźnie „boją się" przekrocze­
dy Jarka Karhan, przybyły ze wS!i. nia norm produkcji „drżą" przed 
na praktykę ślusarz 11'111ach, ro- wspaniałymi osiągnięciami ruchu 
botnke: Bożka, Wlasta i Mila. Ci współzawodnictwa. Gdzież leżą 
zdają sobie doskonale sprawę z te 

1 

przyczyny tych ,,obaw"? Niewąt­
go, że pracują na swoim, że każ- pliwie w naci$ku wrogiej klaso­
dy wysilelq. każde wy:bitnfoj&<.e wo propagandy (o czym, niestety, 
~ąi.!!!e · Y1. ~ukcj~ł :we .m"ll .. es:ztµ:ka. . mało mó.}V.U, le<:Z .również 

-u czuJnO c1 wo ee rozmai yc za 
ką szkodn'.ka .. z?eprawowanego tnasj:owanych agent r 'mpcr:a,i z 
,,złotego młodz1enca" - lumpa mu u 1 

Lojzy. Traktować jego przestęp- · . 
stwo jako objaw „!ekkomyślnośc'." I na. tym. odcm~o dobl"i.e - tr:& 
i jedynie „gapiostwa" - to zbyt-1 ba prz-yznac - dz1ałaJąea. orgattt• 
n~ oportunizm i n'efrasobliwość. zacja partyjna „Sokołowa" wyka. 
Nie tak należy poclcbodzić dzisiaj zuje karygodne zaniedbanie. 

11Walka" starych z młodymi 

~iepodohna mierzyć sztuki W. 
Kani starymi m:areczkami teatral 
nymi - powiedział o ,,Brygadzie 
Karhana·' znakomity czechosło­
wacki „człąw1ek teatru", E. F. 
Burian. Dlacze((o? Dlatego, że jak 
to już wspomnieliśmy na wstęnie 
- sztuka ta, to kawał autentycz­
nego ani na jotę „niewymyślone-

gadzistę do niemożliwego, zda'l\'t­
ło by się przedtem. - wysiłku: 

Franciszek Karhan wysila cał­
swą wiedzę 'i bije rekord młodych, 
oceniony przez takich rutyniarzy 

s Kl go" życia. I dlatego w tiak suges-prawa tow. . epacza tywny sposób odsła.ni~ nam .ona 
. . . . . . , ·. podstawo-we zagadmema walki ro-

fabrvce. nie na widowni, lecz w 
mies"zkaniu robotnika. I dlatego ję 
zyk bohaterów sztuki jest ·prosty, 
szczery, nie nadużywający bynaj­
mniej sloganów i haseł. I dlategG 
- choć w sztuce nie znajdujemy 
ani „intrygi i miłości'' w drobno­
mieszcza1'tskim tego słowa znacze­
niu ani żadnych .,łamańców psy­
chologicznych" i t. zw. artystyc:i;­
nych .smaczków - przykuwa ona 
naszą uwagę,, wzrusza widza głę­
boko i przekonywuje niesfałszo­
waną prawdą nowego, pięknego 
życia, które dzieje się nie tylko 
na si::enie, ale wokół nas. 

Klepacz - mimo stosunkowo\ n!e str.ac1c .•·l?opularnosc1', abY: się I botniczej 0 nową rzeczywistość. 
młodego wieku - jest starym dzia Clft5zyc. ~p'.n;ą „?obtego '" •11:.l'~.z- I dlatego nicwątpliwi.e. gdy oglą­
łac~em partyjnym: Nazwis~o je- ka" w~~~d n~gusow w rodzaJU I ~ar~1y „~ryga~ę" wydaje. nam się. 
go Jest dobrze zapisane w historii szkodn Ka LOJZy. 1z Jestesmy me w teatrze, ale w 
przedwojennego ruchu robotnicze Oczy\\ciście, Klepacz podobnie 
go. Nieraz t\'Ó\vczas obecny mąl: ja~ Fitkejs n.ajw!raźniej n:e _razu· 
zaufania działu rewolwerówek m1e se:risu wielkich rew~lucy~nych 
„Sokołowa" skakał zuchwale do przem ai: społ~czny~h i polltyc~­
gardła wyzyski\rnczom w obro- ~l~rch. N1~ ~.da3e sob:e .spr~':'Y, ze 

. '. · h . . idąc po 1u111 t. zw. na.1mme3szego 
n ie zagrozonyc interesow klasy 
robotniczej. oporu i kapitulując wobec nacisku 

elementów nieświadomych a na.-
W now~·ch jednak warunkach wet wro-gich, opóźniających marsz 

ustrojowych działalność Klepacza do socjalizmu. zdradza interesy kla 
jest niewłaściwa. ba - posiada sy robotniczej. 
\\Tęcz cechy sz'.rndn~ctwa. Dlacze-
go? Dlatego, że Klepacz zbyt dba I te błędy, t~ ślepotę pol'tycmą 
o swoją „popularność'; - o bardzo i oportunizm wytkną na naradzie 
tanią i niedobrą popularność. Szu- wytwórczej zbłąkanemu „męii:iwi 
ka jej bow:em nie u najlepszych zaufania' ' nie kto inny, 1ecz sa.mi 
robotników. robotników świado- robotnicY. Dobrzy robotnicy, ro­
mych wielkich przeobrażeń, jakie botnicy Ś\Viadomi w ielkiej roli, ja 
zaszły po wojnie w Czccfloslowacji, ką im daje nowy ustrój - roli gos 
lecz u tych najgorszych - wał- podarzy kraju: Karhan. Slaw1Y.O· 
koniów. nierobów i brakorobów. wa i przew. Komite.tu Partyjnego 
Ponieważ. niestety. sporo jest t a- - Dworzak. Zrozumie wreszcie 
kich typów na dziale rewolweró- ich słuszne za.rzuty kierownik dzia 
w.ek. ~lcpacz - jako mąż zaufa- lu rewolwerówek, uzna swoje błę· 
n:a dz,1ału -:- „uwaz~ za stosowne" I dy i pójdzie się rel1abilitować na 
stanąc po ich stronie. Aby tylko innym odcinku ipracy. 

Partia szlifuje charakter czlowieka 
~asze:k K~nia, który 'V: S\vym ży- J chowaniem ludzi niestrudzona 
c1orys1e pisze: „ ... partia zrobiła „gospodyni :fabryki", dobra par­
mnie tym, czym dzisiaj jestem, tyjniaczka Slavikowa. or~aniza­
partia miała na moj~ życie i moją cja partyjna rozpala ent~zjazm 
prac~ wpływ zasadn iczy"- w „Bry mlodżieży fabrycznej, czyni świa. 
ga~lzt~ szltf~erza Karh_ana·' obra~ domymi obywatelami i ofiarnymi 
ZUJe ZY'Y? 1 plastyc~n1e wpływ 1. żołnierz.ami frontu pracy w wiel­
rolę panu n · odc·nku tauryk1 k;ej ofensywie o dobrobyt i lepsze 
„Sok.ołowo". jntro - Jarka Karhana. Antka 

I życie ludzi z .. Sokołowa" i Tulacha. Bt>żkę i Bohusza Wlas-
prac:a w fabryce kształtuje się po~ tę i Milę. ' 
przemożnym wpływem partii. W ogniu walki o socjalizm par­
„Dw~i' '. i „,troi" się w S\.Vej dzia- tia w sztuce Karhana szlifuje cha-
lalnosc1 mezmordowany tow. Dwo . . 
rzak, przewodniczący Komitetu rakter człoWHJka: robotnika, chło-
Partyjnego. Nie komenderuje zza i>a i inteligenta pracującego ... 
b!urka, lecz czujnie ,;wścibia nos" w tym wszystkim jedno mie1i­
do każdej maszyny partyjniak, byś.'lly do zarzucenia sokołowskiej 
inż. Nowotny. Pilnuje produkcji organizacji partyjnej: autor sztu­
jak oka w głowie zmonitowany na ki zbyt lekko - naszym zdaniem 
naradzie wytwórczej tow .. Maresz. - przechodzi na.d poważną spra­
Strzeże 'sprawy planu pięcioletnie- wą awarii w fabryce. Zniszczenie 
go.,.~wa. .nad;~~.YJU~o k:łó ki'l.. ma.jacvii .t.ak . · · 

• Brygada ... · re zys era Merunowicza 
Mówi ac o „Brvgadzie szlifierza I skiej (doskonała w roli Karhano­

Karhana·". nie p·odobna nie pod- wej, skłopotancj ·zony i matki, 
kreślić z całym uznaniem . zasług której współzawodnictwo pracy 
brvg·ady reżysera Merunowicza. „odciąga" od doniu ojca i s:rna) Iła 

Aby przygotować jak należy liny 1;Ji~ing - .Bronisław~ Bro 
sztukę w. Kani, młodzi i starsi nowskieJ (a~ty~1st}ta Slaw1ko\va) 
artyści PTN nie raz i nie dwa sta- Adama Dan1.ew1<:za (ba~dzo do~ry 
wali przy sz1Werkach „Wi-Fa- ?rzew. Kon11tet~1 P~rtyJneg~~· _Ja~ 
Mr. śledzili uważnie pracę war- 1 do~k?nale gr~JąCeJ .,młodz1ezy' • 
szlatów mechanicznych. konsulto- Kazun•erza DeJmka (Jarka), Cze­
wali „kwestie" aktorskie z łódz· sła~·a Guzka (Tulach), ~ohd~y 
kimi szlifierzami, ui::zyli się cho- MaJdy - Danuty l\l~anc.ev.:icz (Boz· 
dzić przy maszynie i nosić: robocze ,ka), Gustawa Lutk1e~1cza - ~ 
komb:nezo-ny... brosław'.ł Matera (Lo3za), Jadw·1gi. 

. . . Ochalskicj - Barbary Rachwals-
To ~um1enn~ L ucz.c1we przygo- kiej (Wlasta), Iłalin:v .labłońskiej 

tow~n1e dało J,a~ n~Jleps~e re~ul- _ Krystyny Wydrzyńskiej (Mila). 
taty. sam . .szlif1erz Kama mogł- W . · h p 1 ~·J; go {Bohusz} · . d 1 . b d OJCI ce a i a„s {.e , 
by. byc za 0 w? ony_ z teJ ryga y, Janusza Kłosińskiego (Maresz), Ta 
ktora rna scenie P~nst~owego T~- deusza Minca (Klepacz), Janusza 
at~·u Nowegp tak w1errue, praw~z1- Warmińskiego (No\votny) i Wac­
w1e i ze ~zczer:'t'.m przekonamem ława Kowalskiego (Zakora). 
odtwarza Jego piękną sztukę. 

Dotyczy to zarówno ,,starszych Układ dramatui-giczny K. Dejm 
fachowców" brygady Merunowi- ka i J. Warmińskiego - interesu­
cza: Józefa Pilarskiego (świetna jący. Reżyseria (zespołowa pod 
krea~ja stare.~o . Ka r ha n a) kierownictwem J. Merunowicza) 
Stanisława Łapmsk1ego (wyborny , 
„reakcjonista" _ Fikejs), Jana Zie - sprawna. DekoracJe E. Sobol• 
Jiń~kiego (chwi~jny, niezdeeydo- towej - aut~ntyczne. Przekład 

wany Zaruba), Janiny Draczew-1 sztuki H. Walick:ej - bezbłędny, 

GtOSY WIDZÓW 
- Ciekawa sztuka! Żywa! 

- Dobra sduka! 

- To o nas sztuka! 

- I w n aszej fabryce mamy ta. 
k ich reakcjonistów jak Fikejs i 
takkh łazików jak Lcjza! Dobrze 
"Oylo by, żeby przyszli do tego te­
atru i przejrzeli !;ię jak w lustrze! 

- A Karhanów to nam może w 
Łodzi brak? Nie powinni ta siebie 

tai..utme oqladnaćl 

I - Każdv pawinien obejrzeć t• 
sztukę! • łt • * 

Przepra-:::a·1w C:-7 "~'nj!;:ów za 
powyższą „wkładkę", ale uważaliś 
my za stosowne przytoczyć na za­
kończen'.e sprawozdania urywki 
rozmów, zasłyszanych po przed­
sta,ivieniu w szatni teatralnej. Do. 
brze chyba bowiem i pożytecznie 
wiedzieć, co o interesującej sztuce 
W,. K.ani .mó.wią sami - widzo\' 

· .(tł!{an Sttfo.dłld 





Orgąn·zacja parr~yjEna PZPB Mi 1 · l KOBl!!Si! SPARAL!ŻUJĄ 
1DobiiizuJ0 e S1We siły plany ~od~egacz~ wo1ennycb 

do realizacii uchWa Ili Plenum 
. . Na marginesie obrad Plenum Komitetu Dzielnicy Fabrycznej 
P~stwowe Zakłady :i:ir~emyslu Ba- - oto jedno z ważnych zagadnień, „Jedynce" zaniedbane. Przeciętna kierownik tkalni tow. Krzyczmonik, 

..-ełmanego Nr 1 .są naJw1ększ.ym za- poruszanych na III Plenum KC. frekwencja ·na kursach wynosi około za brak powiązania z Partią, za. to, 
~ładem produkcyJny~n w s~eJ bran- Jak zobraz')wał tę sprawę przed- 60 procent. Kierownicy kursów i wy- że nie alarmował Partii w chwili po­
~Y· W hcz~ych akc3ac~ po~1tycznyc.h stawicie! Łódzkiego Komitetu, tow. kładowcy zaniedbywali swe obowiąz- wstawania. trudności, nie szukał u 
1 produkcyJnych or~a_n1zac3a p~rtYJ· ~ercarz, szkolenie kadr stoi w PZPB ki. · niej pomocy. Teraz, gdy uchwały III 
na PZP~. Nr 1 meJednokro~me w Nr 1 na bardzo niskiqt poziomie. Plenum poderwafy całą Partię, oka-
przeszło~c1. wy~!lzała . ~wą 0~1arno~ć W b. r. na stanowiska majstrów i re- Brak kontroli zało się, jak szybko nastąpiła po-
oraz um1~Ję_tnosc mob1hzowa_n1a ogo; fe.rentów wysunięto tylko 20 kobiet „Największym i najcięższym prawa i jak łatwo można było wziąć 
łu r?botmkow do wyk?nama. zadan i 61 mężczyzn. Nad wysuniętymi or- niedomaganiem w pracy partyjnej się do skontrolowania swej działal-
staWJany~~- p~·zez Rz'.!d 1 Partię. Jed- ~aniz~cja. ~artyjn~ . nie i·oztaczała jest brak systematycznej kontroli ności" od początku rok-u, od pierwsze. 
nym z p1ę .pie spełmonych p:zez. z~- zadneJ op1ek1. Chociaz 64 procent za· wykonania zadań, postawionych g·o miesiąca wykonywania planu rocz-
łogę zadan było urzeczyw1st'?1em.~ trudnionych stanowią kobiety, orga- przez Partię" - oświadczył tow. nego. Na wszystkich odcinkach o<l-
Czyn~ _Kongres~wego. Orgam~aCJI nizacja partyjna nie wykazała żad- Bierut, czuwa &ię już poprawę. 
partyJneJ udało s1~ wtedy porn:~c za nej troski o wysuwanie większej ilo- a towarzysze na Plenum Dzielnicy 
sobą cał'.l Z!!łogę_ l wypr?wad~1c za- ści kobiet na stano>viska, organiza-
kłady ~. ich dosyc trudne~ podowc~as cje partyjne nie otaczały opieką mło- Fabrycznej przyznawali szczerze, że 
sytuac31. Ws.zyscy .pam.ięt:imy ~n"'.- dzieży, nie współpracowały z Ligą to był jeden z głównych błędów Dziel 
c~es~e :vsp~małe os1ągmęc1:i _partyJ- Kobiet, nie oddziaływały na Związ'.d nicy i organizacji oddziałowych. 
mako':'I' l na3lepszych ro):Jo~mkow bez- Zawodowe w celu przeprowadzenia Wszystkie te błędy musiały odbić 

t h d k . i;:ię ujemnie na planach produkcyj-
par. YJ~yc , . przo„owm ow pracy, szkolenia zawodowego, które jo.st nych. 
ma3strow, k1erowmKÓW. obecnie bardzo zaniedbane nie inte-

Ci san~i ~obotnic,:r oraz partyjni<!· resowały się pracą kół TPPR. Po- Naczelny dyr. tow. Jóźwiak słusz-
cy pra.c~Ją ~ obe~me w FZPB Nr 1. ważnym brakiem w pracy organiza- nie zwrócił uwagę, że PZPB Nr 1 da­
Potraf1h om '!' hstop~dz1e 1948 roku cji partyjnej jest niedostateczne zwal ją dziesiątą część produkcji całego 
~yproduko;vac ? ~iho.~ trzys!a .ty- czanie nieusprawiedliwionych nie· przemysłu bawełnianego, co świad­
s~ęcy metrow w1.ęceJ, mz :V paz.dz1.er- obecności. w samej tylko tkalni ża- czy o wadze i znaczeniu tych zakła­
mlrn. Potem się ~ytuacJa zm1e~1ła. kardowc;j, na skutek nieusprawiedli- dów. 
Towa~·zysze spoczęli n~ laurach l na wionej absencji w ciągu br., strac.:>· O wypadkach zaniedbań, marno­
skutk: zbyt długo nie trzeba było no produkcję, która równa się pro- trawstwa, braku remontów, posto-
czekac. t.lukcji całego miesiąca. Za te wszyst- jach maszyn mówili robotnicy tow. 

Obniżenie lotu kie niedomagania ponoszą winę to- tow. Pawlak, Nowak, Rudnicki, Re· 
warzysze partyjni, którzy powinni tlichowa. Organizacje oddziałowe nie 
wnikać w każdy odcinek życia. kontrolowały wykonywania planów 

,,Dziewięć dziesiątych naszych produkcyjnych. Nie prowadził ścisłej 
zadań rozwiążemy łatwo wówczas, kontroli i Komitet Dzielnicy, dopusz­
gdy zdołamy podnieść poziom ideo czając do poważnych za1egłości, 
logiczny i zahartować polityczni„ szczególnie w Nowej Tkalni i na „Te­
kadry naszego aktywu partyjne- renie „G". "'Winę za to ponoszą se­
go" - powiedział tow. Bierut. · kretarze organizacji, tow. tow. Szwa· 

W świetle sprawozdań kierownika grzak i Gabara, którzy przejawiali 
r::zkolenia ideologicznego PZPB Nr 1, koleżeński liberalizm i stosowali po­
tow. Marchewy, oraz tow. Bukow- litykę „darowania win", tolerowali 
skiego, szkolenie ideologiczne jest w kumoterstwo. Składał samokrytykę 

Na nowych drogach 
Konieczność dokonania przełomu 

w pracy partyjnej oznacza konie=z· 
ność głębszej i energiczniejszej wal· 
ki o usunięcie tych niedomagań i bra­
ków. 

Zrozumieli to towarzysze z PZPB 
Nr 1. Zrozumieniu temu dali wyra:,; 
w jedn<>głośnie uchwalonej rezolucji, 
która na nowe tory wp1·owadza dzia­
łalność Komitetu Dzielnicowego i or­
ganizacji oddziałowych. 

- Plenum musi być dla nas wy­
darzeniem historycznym. Wykażemy, 
że potrafimy w czyn wprowadzić to 
wszystkl), co dziś postanowiliśmy. 
Wykażemy bolszewich."i stosunek do 
Partii -- zakończył tow. Lewandow­
ski. 

Należy się spodziewać, sądzą'! 
po gł~bokiej dyskusji, krytyce i 
samokrytyce, że w istocie partyj­
niacy z PZPB Nr 1 zmienią swój 
wadliwy styl pracy, że „Baweł­
niana Jedynka" nawiąże~do swych 
dobrych tradycji i stanie się przo­
dującym zakładem w przemyśle 
bawełnianym". H. Sam. 

Z przykrością należy stwierdzić, że 
w ostatnim okresie, w r. 1949 - pra­
ca komitetu Dzielnicy Fabrycznej nie 
była zadowalająca. Plany produkcyj­
ne i zobowiązania, za wyjątkiem 
przędzalni cienkoprzędnej oraz wigo­
niowej, z reguły nie były wykony­
wane. Nie został również urzeczy. 
wistniony plan remontów~ Wiele po­
zostawiają do życzenia sprawy opie­
ki socja1nej, bezpieczeństwa i higie­
ny pracy. Nie posunięto naprzód 
sprawy ułatwienia pracy robotnikom 
drogą stosowania postępowych me. 
tod produkcji i mechanizacji niektó­
rych procesów wytwórczych. Nie po­
wstają nowe kadry technfoznej ad­
ministracji, nie wzrasta liczba wy­
kwalifikowanych robotnik6w, wciąż 
daje się we znaki wielka płynność 
sił roboczych. 

lład maszynami trzeba czuwać 
Można było by wyllczyc! jeiizeze dłu 

n listo tych usterek, niedociągnięć, 
zaniedbań. Ale i tego chyba wystar­
czy, aby opisać sytuację. 

Jakie Sil przyczyny tego nłepomyil­
nego t;tanu organizaqi part,yjnej 
PZPB Nr 17 Czy nie pracują tam 
już partyjnlaey z okresu Czynu Kon­
gresowego? 
Pracują, niekt6rzy z nich zabierali 

nawet głos w dyskusji. W czym więc 
leży wina tego niezadowalającego 
stanu, jalde są jego przyczyny? 

Te pytania stawiali sobie właśrue 
towarzysze z PZPB Nr 1 podczas 
obrad na plenarnym zebraniu swego 
komitetu, na kt6rym omawiano 
uchwały Il! Plenum, i sami je sobie 
wyjaśnili w toku dyskusji. 

Sygnał ostrzegawczy 
„Zaniedbania podstawowych za­

sad czujności rewolucyjnej - to 
wielkie niedomagania, ciążące do· 
tychczas na pracy wielu ogniw 
partyjnych i wielu towarzyszy. 
Walka z tymi niedomaganiami 
musi stać się największą troską, 
najbardziej aktualnYm, bojowym 
zadaniem całej Partii i każdego 
jej członka". 

To zdanie z referatu tow. Bieruta 
na III Plenum KC PZPR jest sygna· 
łcm ostrzegawczym dla. organizacji 
partyjnej w PZPB Nr 1. 
Zdarzały się tu wypadki, świadczą­

ce o zorganizowanej akcji sabotaż1>­
wej. I tak naprzykład, w wyko11czalni 
zmarnowało się na skutek niedbal­
stwa (nieprzeprowadzenia na czas re­
montu maszyn) wiele metrów towa­
rn. Organizacje partyjne nie polira­
fiły wykryć sprawców ani wykazać 
przyczyn tych wypadków. 

Niedocenianie 
współzawodnictwa 
,,Jedną z podstawowych dźwigni 

sukcesów w budownictwie socja· 
listycznym jest ruch współzawod­
nictwa" - powiedział tow. Bie-

rut. 
N a plenum Dzielnicy Fabrycznej 

stwierdzono, że komitet zamknął się 
w kręg11 biurokratycznych spraw, nie 
kontrolując prac organizacji oddzia­
łowych, nie wnikając w wykonanie 
planów, we współzawodnictwo. 

Dalek.) nie wystarczająca ilość pa:­
tyjniaków uczestniczy we współzawod­
nictwie i w zespołach najwyższej ja­
kości. Jakże więc. Partia może mobi­
lizować załogę i przewodzić jej? 
Współzawodnictwo w PZPB Nr 1, 
które ma w swej historii tak piękną 
kartę, ostatnio skostniało. Komitet 
Współzawodnictwa pracuje źle, ma­
leje ilość przodowników. 

Niedomagania te poruszało w dys­
kusji wiele osób, między innymi tow. 
tow. Podolakowa, Rybakowa, Lisie~­
ka - tcwarzyszki mocno związane 
z produkcją, znające dobrze sprawy, 
na które zwracają uwagę 1·ąbotnicy. 

Niski poziom 
szkolenia kadr 

„P~:rtia. musi zrozumieć, źe bez 
forsownego wys\1wania ka!lr włas­
nej ludowej inteligencji technicz· 
nej niemożliwe jest pomyślne wy. 

'- konanie wielkich zadań"1 

Tow. Stefan DobrowolBkl, smaro­
wacz ~ PZPW Nr 3 śpieszy .!la salę 
e bańką pełną oliwy. Nie może wlęc 
poświęcić nam wiele czasu. Nic 
dziwnego. Praca smarowacza jest 
bardzo odpowiedzialna. On czuwa 
nad tym, by motor się nie zapalił, 
by wszystkie łożyska transmisyjne 
zostały naoliwione. Tkalnia, przę­
dza.Inia, wykończalnia - to działy 
produkcyjne, obsługiwane przez sma 
rowacza. 

PrzybY'li§my właśnie do tkalni. 
Tow. Dobrowolski stawia bańkę rz. 
oli.wą przy drabinie i !Podąża gan­
kiem, pilnie wypatrując, gdzie szu­
mią miarowymi obrotami pasy 
transmisyjne. 

Czemu tak bacznie się przygląda? 
Oto w górze przy transmisji, znaj­

duje się lożysko, a nad nim szklana 
oliwiarka., a; której już do polowy 

wysączyła się oliwa. Tow. Dobrowol 
ski wraca po drabinę i oliwę, wspi­
na się na transmisję i oliwiarka 
wnet zostanie napełniona. Teraz 
idzie dalej i uważa, czy oliwiarki 
są pełne oraz nadsłuchuje, czy 
gdzieś nie „piszczy". Bowiem może 
się zdarzyć, że oliwiarka źle prze­
puszcza oliwę do łożysk, żelazo wów 
czas trze się, wydając charaktery­
styczny zgmyt. Zresztą trafia się 
to bardzo rzadko, gdyż wchodząc na 
transmisję smarowacz bada rów­
nocześnie, czy nie jest rozgrzana. W 
tym wypadku należy natychmiast 
skontrolować łożysko. 

Tow. Stefan Dobrowolski - to 
starszy już mężczyzna o pogodnym 
wyrazie twarzy, Na nasze pytanie, 
czy podoba mu się jego praca z u­
śmiechem odpowiada: 

- Przez pewien czas byłem por­
tierem. Ale wtedy wydawało mi się, 
że jestem zbyt mało czynny w pra­
cy. Sam prosiłem, by dano mi zaję­
cie smarowacz.a. Na moje stare lata 
to mi zupełnie o~w.!ada. 

Tow. Dobrowolski jeszcze jako 
młodzieniec wyemigrował z Polski 
do Francji na roboty. W kraju było 
bardz.o trudno o pracę. Pracował w 
kopalni węgla we Francji, a potem 
w Niemczech. Tow. Dobrowolski -
to dawny członek KPiP. Po wojnie 
w 1946 r. wrócił do Ojczyzny. Jest 
rz.adowolony, że doczekał się szczęśli­
\vych czasóW' nie znających bezrobo 
cia, że młodzi ludzie nie muszą dziś 
szukać !Pracy i chleba na obczyfnie, 
i że on sam pracuje w fabryce, bę· 
tlącej własnością społeczną. W „Weł 
nianej Trójce" zatrudniony jest od 
trzech lat. 

Podczas naszej roz.m-0wy tow. Do· 
browolski zerka ukradkiem na swo 
je szklane oliwiarki. Rozumiemy, że 
nie ma czasu - i żegnamy sympa­
tycznego smarowacza z PZPW Nr 3, ' 
życząc mu dalszej pomyślnej pracy. 

M. S. 

Zdrai~Y ludu Bule •• 
ar11 

na służbie titowsko-amerykańskiego wywiadu 
Akt oskarżenia w sprawie T rajczo Kostowa jego wspólników 

~Dokończenie ze str. 2) 

rządowej i wszystkich sił reakcyj­
nych w kraju, po drugie: na doko­
nywaniu aktów szkodnictwa i sabo­
tażu w celu skompromitowania rządu 
i jego polityki i po trzecie - na 
wprowadzeniu nacjonalistycznego kur 
su w stosunku do krajów demokracji 
ludowej i ZSRR, aby pozbawić Buł­
garię jej wiernych sojuszników oraz 
przygotować przejście Bułgarll na 
stronę bloku imperiallstycznego. 

Kostow polecił stosować zasadę 

równości wszystkich partii przy for­
mowaniu komitetów frontu ojczyźnia 
nego w terenie, podrywając w ten 
.sposób kierowniczą rolę partii komu 
nistyczej i umożliwiając partiom pra­
wicowym wzmocnienie swych pozycji 
w komitetach. 

Kostow i jego wspólnicy stosowali 
również inne środki walki przedwko 
władzy ludowłlj - szkodnictwo i sa­
botaż. 

Oskarżony Gewrenow - b. wielki 
przedsiębiorca przystąpił do plano­
wego szkodnictwa w przemyśle p~­
stwowym. Jako dyrektor państwowe­
go zjednoczenia przemysłu gumowe­
go, opracował on plan „rekonstruk· 
cji" tego przemysłu, na podstawie 
którego miały zostać zamknięte ren­
towne i dobrze wyposażone fabryk.i. 

Szkody wyrządzone państwu przez 
Gewrenowa wyniosły przeszło 13 mi­
liardów lewów. 
Sabotaż uprawiany był również w 

Ministerstwie Finansów, przy czym 
budżety państwowe na lata 1947 i 
.19.48 były układane bez .zachowania 
zasady jedności budżetu. \V dziedzi­
nie podatku dochodowego Stefanow 
u·orawiał oolitvke faworyzowania bo. 

gaczy wiejskich, umożliwiając im I 1) Trajczo Kostowa, 2) Iwana 
przez brak kontroli zatajanie części Stefanowa i 3) Nikolę Pawłowa: 
dochodów. a) o zdradę stanu; 
Również w B1:1łgarskim Banku Na- b) Trajczo K~stowa I Iwana Ste-

rodowym up~awiany ~ył p:zez Stefa- fanowa - o szpiegostwo; 
nowa sabotaz za posredmctwem O· 
skarżonego Conju Conczewa. Swą c) Trajczo Kostowa I Iwana Ste-
szkodniczą działalnością przy wymia· fanowa, - o zdradę, a mianowicie, 
nie banknotów pieniężnych ..Jywoła· o umyslne wykorzystywanie swego 
li oni niezadowolenie ludności, zwłasz sta!lowiskil dla szkodzenia illteresom 
cza na wsi, przy czym zezwollli na panstwa. 
wpłatę bieżących podatków i zale- d) Trajczo Kostowa, Iwana Ste­
głości starymi banknotami i bonami, fanowa 1 Nikolę Pawłowa - o sabo· 
c:o przyczyniło państwu s.tratę w wy- taż. 
sokości 600 milionów lewów. 

Szkodnictwo przybrało jeszcze szer 
sze rozmiary, gdy Kostow stanął w 
1947 r. na czele komitetu państwo­
wego do spraw gospodarczych i fi­
nansowych. 

Wroga działalność Kostowa na 
tym st.mowisku - jak zeznał Pawłow 
- tłumiła inicjatywę produk<:'yjną 
chłopów przez stosowanie sztywnego 
systemu podatkowego i pozbawienie 
ich możliwości wolnej sprzedaży czę 
ści produktów rolnych. Spowodowa· 
ło to trudności w zaopatrywaniu 
przez rząd zarówno miast, jak i wsi. 
System podatkowy Kostowa obejmo­
wał wszystkie produkty rolne, co 
zniechęcało chłopów do rozszerzenia 
i ulepszenia swej gospodarki. 

Zbrodniczy spisek przeciwko naro· 
<lowi bułgarskiemu został zdemasko­
wany i jego uczestnicy, którzy przy 
pcparciu z zewnątrz, z obozu impe­
rialimu, targnęli si'ę na zdobycze Buł­

garskiej Republiki Ludowej, na jej 
niepodległość i suwerenność - stają 
przed sądem. 

Prokurator generalny Bułgarskiej 
Republiki Ludowej oskarża: 

4) Nikolę ~elkowa, 5) Borysa Cliri-
stowa, 6) Conju Conczewa, 7) Iwana 
Gewrenowa i 8) Iwana Tulewa: 

o zdradę stanu i szpiegostwo na rzecz 
wywiadu jugosłowiańskiego, nmery· 
kańskiego i angielskiego. 

Borysa Chełstowa i Iwana Tulowa 
dodatkowo o zdradę przez świadome 
wykorzystywanie swego stanowiska 
służbowego dla szkodzenia interesom 
państwa. 

Nikolę Petkowa, Conju Conc:zewa, 
Iwana Gewrenowa i Iwana Tulewa 
dodatkowo o sabotaż i szkodnictwo. 

9) Hadżi-Panzowa, b. radcę amba­
sady jugosłowiańskiej w Sofii oraz 
10) Wasyla Iwanowskiego: 

a) o zdradę stanu; 
b) o szpiegostwo. 
11) Ilję Bojałcelijewa - o zdradę 

stanu i szpiegostwo na rzecz Jugo­
sławii. 

Wszyscy oskarżeni zostają przeka­
zani Sądowi Najwyższemu Bułgar­
skiej Republiki Ludowej, w celu prze 
prowadzenia rozprawy uznania ich/ 
winy i ukarania, zgodnie i: ustawami 
bułgarskimi. 

Przebieg wiecu w sa/1 Domu ·Kultury 

Prezydium zebrania 
przy stole prezydialnym zasiadły 

delegatki Międzynarodowej De. 
mokratycznej Federacji Kobiet, 2 Gre 
c1.ynki - Roula Koukoulou i Domna 
Joanidou, Kanadyjka - Doris Niel­
sen oraz przedstawicielka Triestu -
Maria Bernetic. Zarząd Główny Ligi 
Kobiet reprezentuje ob. Zawadecka. 

Podniosły nastrój, panujący na sali, 
udzielił się szybko członkiniom pre· 
zydium. Wielokrotnie powstawały z 
miejsc, klaszcząc i wznosząc okrzyki 
na cześć Wielkiego Stalina, pokoju. 
na cześć Federacji, śpiewały w swych 
ojczystych językach Międzynarodów. 
kę i hymn Związku Radzieckiego. ...: 

Przedstawicielka Grecji z dzieckiem 
na ręku 

Miła f urocza Greczynka, Roula 
Koukoulou, obdarowana wspa­

niałą wiązanką kwiatów przez córecz 
kę jednej z obecnych na sali człon­
kiń Ligi, chwyciła małą w objęcia, 

ściskając Jił serdecznie. Oczywiście 
fakt ten cała sala przywitała burz~ 
oklasków. 

Przemawia przedstawicielka 
Doris Nielsen 

Kanady 

Nasz rząd poiłp!sal Pakt At14lltyt'" 
ki. W naszym kralu stacjonuj!\ 

żołnierze Stanów Zjednoczonych. Po­
zostajemy pod ścisłą kontrolą USA. 
Będąc w Warszawie, byłam zdu· 

mi.ona waszym wspaniałym budow­
nictwem. Tak może budować tylko 
naród, który jest gospodarzem invego 
kraju. O tym, co tu widziałam, opo­
wiem rodakom waszym. zamiei1zku­
jącym w Kanadzie. W Toronto, moim 
rodzinnym mieście, Istnieje postępowa 
organizacja obywatel! polskiego po­
chodzenia. Mamy Narodową Rad~ 
Obrońców Pokoju. Zbieramy petycję 
w celu zakazu stosowania broni ato­
mowej. w marcu przyszłego roku od­
będzie się u nas krajowa konferencja 
kobiet, poświęcona sprawie walki o 
pokój. 

Przed wyjazdem do Moskwy dowla 
działam się, że do Quebeck przybyły 
dzieci polskie, podstępnie wywiezio­
ne z Niemiec przez IRO. Będę usiło­
wała, po powrocie, zebrać adresy ro· 
dziców tych dziecl. Nasza o:rganizacja 
zrobi wszystko, aby dzieci te wróciły: 
do swych rodziców. ' 

Przemawia przedstawicielka Triestu 
Widziałam dymiące kominy War. 

szawy i Łodzi - powiedziała 
przedstawicielka Triestu. - Tu ni& 
ma bezrobocia, głodu i nędzy. Tu pul 
suje życie. 
'Posłuchajcie, co dzieje się u naii. 

U nas rządzą okupanci. Triest podzie• 
lony jest na dwie strefy. W jednej, 
tak zwanej strefie A, przebywają woj 
ska anglo-amerykańskie, druga stre· . 
fa „B„, zajęta jest przez wojska Tito. 
W naszym Trieście, w którym kie· 
dyś kwitł przemysł, obecnie tylko je­
dna trzecia fabryk pracuje. Okupant 
pozajmował najpiękniejsze domy J 
lokale, a my nie mamy gdzie miesz­
kać. Chyba nigdy jeszcze nie mieli· 
śmy u nas tylu bezrobotnych, co o· 
hecnie, nigdy nie panowała większa 
nędza. Wśród kobiet szerzy się pro· 
stytucja. Lecz wierzymy, że skończą 
się wreszcie nasze cierpienia. 

Przemawia przedstawicielka Grecji 
Naświetlając sytuację, panującą w 

Grecji, Roula Koukoulou powie· 
działa: „Piękne jest niebo Grecji, lecz 
kobiety greckie z trwogą na nie spo· 
glądają, czy samoloty amerykańskie 
nie zrzucą bomb na nasze wsie i mia­
sta. Nikomu nie śniło się o takim 
terrorze, jaki panuje obecnie w mo· 
jej ojczyżnie. Na wyspie Makronis· 
sos cierpi 20 tysięcy najlepszych sy­
nów Grecji. Mimo okrutnych prześla­
dowań, mimo faktów dzikiego wprost 
okrucieństwa, naród grecki trwa w 
obronie. Wierzymy, że i w naszej oj­
czyźnie zaświeci niezadługo słońca 
wolności. 

Niech żyje Towarzysz Stalin! . .,. .. · 
Niech żyje Towarzysz Bierut! •• 
Okrzyki te, przyjęte z entuzjazmem 

i::rzez zebranych, wzniosła Roula Kou· 
kcrnlou w jezvku oolskim. ·'' 



GLOS KUTNOWSKI 

m. Ku~ila 'N ar ad cf. _.W , y I wór cz ci . łodzieikutno~ska podejmuj~ zobowiąza~ia 
~~ pracownlk6~ zarządu Miejskiego · dla uczcze~1a. 70 rocznicy ur~dz1n 

Kronika 

Przed kilkoma dniami w sal! szym zaś Z3.qBdnieniem jest zmi<i I Pracownicy tamteis1 zrozumie General1ss1musa st a I 1 n a 
konferencyjnej St:iroatwa Powia- na stosunku do pracy, co wyraża li na ·czym przede wszyst.kim po· 
toweqo w Kutnie odbyło się ·ze- się przez oq~anizowanie współza„ lega realizowanie systemu oszczę Młodzież z 11-latki im. H. Dą-
branie wszystkich prac:owników wodnictwa. W Z3.rządzie Miej- dnośćiowei;io. Właśnie poprzez browskieqo w Kutnie, zorqanizo· 

musa Stalina. W dniu 20 qrudnii 
p.:>stanowiliśmy zorganizować wh 
snymi siłami .3kademię, związaną 
z obchodem tej rocznicy. Dalej p.:> 
stanowiliśmy podnieść wyniki 
pauczani:i, usprawnić pracę kół na 
ukowych oraz szeroko rozwinąć 
samopomoc koleżeńską. Do dnia 
20 bm. ZMP-owcy nasze.i .szkoły 
postanowili rówmez zwiększyć 
stan liczebny członków organiza· 
cii młodzieiowej. 

Zatządu MiejskieQo. Na zebraulu kim w. Kutnie wiele iest takich zwiększenie ·wyd3jn:vści pracy, wana w ZMP, hufcach „SP" i 
tym' ·obecny byl 'również starosta j od~inków pr~c, w kt?rych dobr2l1> stosoy,ranie po~ysł~w rn~jona,~iza_ ZHP postanowiła uczcić zbliż:'lją­
po'\V"iatowy tow. Gałka. w prZ~· po1ęte . wspołza-wo<ln1ctw_o. pra~y tor.s~1~h moqh. om ?s1ąqnąc te cą się rocznicę urodzin Wielkie­
móvtieniu swym to\'l. starosta pozw~hlło. ?Y na z;y1ę~szem~ wymk1. Gorze1 ~~lom1ast sp:awa Q'O Wodza Proletariatu Genera· 

.. 
1 

.
1 

wyda1nośc1 i polepszenie 1akośc1 wyqlada w M1e1skim M:i1ątku lissimu.sa. Stalina podjęciem sze· 
zwr~c1 szczego ną ~waąę na zna pracy". Rofoy-m. zatrudnienl tam pracow• requ zobowiązań. 

! ~ AŻNIE.tSZE TELEFONY 

czeme n~rad wytworczych .. Nara w zwi·azku z tymi zagadnienia- nicy nie zawsze potrafili ·wyka- Przevvodniczący Z:irządu szkol­
d1( \\ryt•~orcze. - pow1edt1ał. ~n roi należv pamiętać 0 orqanizo- zać się właściwym stosunkiem do neqo koła ZMP kol. Kryszek tak 
n:1ę,d~y innymi - przyczyniaJ<t waniu :tkcii 6Zkoleniowej wśród pr3cy. W czasie największego mówi o zobowiązaniach podję­
.s1ę ~ue tylko d~ ~P!a~niem.:i pm pracowników. Podnoszenie kwali nasilenia prac rolnych nie przy· tych przez członków kola. 22 - Pow. Kom. M. O. 

33 - Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
30 - Zarząd Miasta Kutna 
31 - Starostwo Powiatowe 
32 -- Pow. Zakl. Elektryczny 

tl.02 - _Prezydium Pow. Rady 
Narodowej . 

~08 --. Pow. Zakł. Ubezp. Wzn• 
jemnych, ul NarutowiA 
cza nr·-20 

CV .i P~lepgzema .1e1 1akośc1, a~<? fikacji zawodowych nie tylkc; gotowano wszystkich maszyn i na „Zobowiązali_5my się przeprow 
pos1ada1ą, ~asa<lmc~e znaqeni;= wpływa na polepszenie warun- rzędzi rolniczych. Międzv inny- wadzić zbiórkę 700 kq. złomu M 
dla , c.:tłosc'. ~asze1 quspod~rkl. ków życiowych każdego pracowni mi traktor dłuższy czas był nie- terenie Kutna. otrzym:i.ne zaś pie 
vVłasme dz1~k1 na.radom wytwór- ka, ale ułatwia samą pracę. czynny z powodu uszkodzenia niądze przeznaczyć na budowr.~ 
czym .w. zaktad~ch pracy; urzę- Betoniarnia Miejska, w której niektórych części. Właśnie nara· Centralneqo D0mu Młodzieży w 
dach.! mstytuqach moqhsmy po- ·0d dłuższei:io cz.asu zorqanizowa. dV' wytwórcze, poru.szanle wszy~t \Varszawie. Następnie we wszyst 
prawic :styl pracy. ne zostało wsnółzawódnictwo pr.:i kich braków i bolączek na nich,, kich kołach klasowych będziemy 
Zarząd Miejski, który rn~ na cy poszczycie się mo~e już przyczynią się dv usuwania po· orqa.nizować poqadanki. pośwlę. 

ter~~ie swojej działalności różne teraz dodbrymi wynikami. dobnych niedociąqnięć. con·e życiu i pracy Generalit;si-

Hufce szkoln~ SP, żeński -i mę· 
ski. · podjęły również zobowiąza­
nia dl3 uczczenia 70 rocznicy uro 
dzi.n J. Stalina. Junaczki i junacy 
postanowili przepracować jede-;; 
dzień przy prac3ch społecznych. 
Ponadto przeprowadzą 'Vni we 

wszystkich plutonach pogadanki 
na temat: „Józef Stalin w wojnie 
ojczyźnhnej''. 

91' ..._ Urząd Zdrówia 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 

7 ·- Walenta, Apteka 
52 - Chacińska, Apteka. 

l06 - Apteka .,Pod Orłem" 
90 - Pogotowie Sanit. _PCK 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK} 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" rruesc: się w 
Kutnie przy ul. Narutowicz.a 2, 
tel. 217. 

prZed.siębiorstwa i zakłady wy­
twórcze, powinien organizować 
możliwie jak najczęściej tego ro 
dzaju narady. Zasa<lniczymi mJ­
mentami. którym na naradacb 
wytwórcz,.ych n3.leży poświęcić 
szczeqólnie dużo uwaqi, są: dy­
scyplina -pracy, racjonalizacja, 
współzawodnictwo t realizowani.e 
systemu oszczędnościoweqo. 

Punktualne rozpoczynanie i koń 
czenie pracy, wywiązywanie się 

ze swych ob0wiązków w termi­
nach. przyczynia się do uspraw­
nienb pracy, właściwe gospoda­
rowanie materiałami i narzedzill­
mi pracy pozwoli również zwię­
kszyć wydajność. Na jislotniej-

,,PORADNIK ROLNIKA'' 
doradcą chłopa mało i średniorolnego 

ROLNICY! 
Czy cl1eecie się dowie<lzieć, cą się dzieje w świecie wspólczes-

nym ': . 
Czy. znacie najnowsze zdob~·cze nauki rolniczej? 
Czy wiecie o najważniejsz~·ch sprawach, dotyczących zakłada­

nia spółdzielni 1>rodukcyjnyeb i go spoclarowania w nicJ1? 
(,zy wie.eie jak winn~- pracować organizacje Zi\IP, SP, ZHP 

oraz organizacje sport.owe? 
Na te pytania odpowie wam wyC'Ler1mjąco 

„PORADNIK R(J.l,NIKA" 
na rok 1950. 

Cena „Poradnil<a Rolnika"· dla zamalliająeycb pri:ez poozt.ę w 
przedpłacie wynosi zł. 100, w sprzedaży zaś zł. 150. 

„Poradnik Rolnika" zamawiać moina w najbliższej agencji, 
urzędzie, w pośrednictwie poczto \Yym lub u listonosza. 

~,zkoła podstawowa Itr 2. w Zgierzu· 
otrzyma sztandar 

ZGIERZ. - Na zebraniu Kola j wraz z całą załogą objęła patro­
Rodzicielskiego w szkole podsta- nat nad szkołą podstawową Nr 2. 
wowej Nr 2 w Zgierzu uchwalono Robotnicy zgierscy żywo interesu 
ufundować tej szkole sztandar w ją się życiem szkoły przeprowadza 
25 rocznicą jej istnienia. Inicja- ją w niej remonty oraz bywaj a czę 
torami zakupu sztandaru są: Fe- stymi gośćmi w czasie zajęć szkol 
liks Nowicki, Zenon Gibki i Ju- nych inte,rę,sując się żywo przebie 
lian Bartkiewicz - robotnicy giem naucza11ia. · 
PZPW w Zgierzu. Uważamy; że .przykład robotni-
1J< • * * . ków kombinatu wełnianego w 
· ZGIERZ. - Rada Zakładowa Zgierzu jest godny naśladowania 
'.Pąństwowych Zakładów Przemy- dla innych zakładów pracY. 
i-;lu :W~ł~!anego Nr 30 w Zgierzu .,>'- · J. M. 

Pierwszy klub racjonalizatorów Członkowie ZHP z naszej szko­
ły postaD'owili nawiązać kontakt 
na drodze korespondencyjnej z or 
ganizacją „Pionter" w Związku 
Radzieckim.'' 

powstał w Ozorkowie 
OZORKÓW.-W Państwowych 

Zakładach Przemysłu Bawełniane 
go w Ozorkowie powstał ostatnio 
Klub Rncjonalizntorów. 

W zakładach tych ruch racjona 
lizatorski ma już poważną tradY· 
cję. Poprzednio istniała tu skrzyn 
ka pnmysłów. Zgłaszane tą drogą 
pomysły techniczne przyczyniły 
się do -wprowadzenia wielu ulep­
szeń w różnych oddziałach pro­
dukcyjnych. Racjonalizatorami na 
terenie zakładów są zarówno ro­
botnicy jak i personel techniczny, 

z deszczu 
Obyivailelu Redaktorz;e! 
Na łamach ,.Głosu'' wielokrot· 

nie. puruszana była już sprawa 
nie·ppriąP.~ówl pal,19jących w je• 
dyriym i w ·nsiśzym mieście ·kinie 
„P0Jonia'.'.„ Początkowo czytelni­
cy narze}{.a.li,~ża w p_oczekalni pa 
nuje tłok i trudno. dostać bilety. 
Dotkliwą pla.qą była sprzedaż bi­
letów przez spekubntów. 

Obecnie kierownictwo kina po­
stanow.lło pracę „usprawnić''. "\iV 
celu zlikwidowania tłoku ptzed 

.kinem usunięto kasę, z11a idu iącą 
się przed fronten. budynku i prze 
niesiono ią w tył budynku. 

Ten ,,manewr" możn3 określić 
jako przejście ,,z deszczu pod ryn 
nę", gdyż dotychczas był tłok, 
ale. pod dachem. 

Jednym z czołowych racjonali- bryce 8 milionów złotych oszczę<l 
zatorów jest ob. Wawrzyniec Ma · ności. CenionYmi racjonalizatora 
ci.ejewski, któremu ostatnio po- mi są także ob. ob. Knap i Cezak. 
wierzono stanowisko kierownika Również dyrektor techniczny za 
Wydziału Technologicznego. In· kładów ob. Kołodziejczyk jest jed 
nym cenionym racjonalizatorem . nym z racjonalizatorów. Dokonał 
jest ob. Andrzej Pilarski, Jest on on szeregu ulepszeń, które przynio 
ślusarzem i mimo sędziwego wie- są państwu miliony złotych oszczę 
ku koncentruje swoją uwagę na za dności przyczyniając się równacze 
gadnieniu usprawnień. Racjonali śnie do podniesienia jakości pro­
zatorem jest także tow. Wójcik dukowanych tkanin. 
Franciszek - ślusarz, który do­
prowadził do porządku zniszczone 
kasy ogniotrwałe, co zapewniło fa 

pod rynnę 
Obecnie przy ·kasle -panuje je· 

szcze większy tłok, ale oczeku• 
jący w ,,OQOnku" mokną i mar­
zną. K3sa nie µo-siada żadnej o· 
chrony, tadnego daszku. 

Takie ,.uspravlnienie'' uie jest 
właśclwe. 

Przy okazji chciałbym teszcze 
dodać, że w poczekalni !113.dal ni~ 
popraw'iła się sytuacja. Ze w-zglt~­
du na brak koszów, wszystkie od 
padki znajdują się n:i podłodze. 
Nie przyczynia się to do estety­
czne90 wyqlądu poczekalni. 
Sądzę, że przy odr.:>binie dobrej 

woli sprawy te będzie można zała 
twić ku zadowoleniu wszystkich ko 
rzysta jących z jedynej rozrywki 
kultur:ilnei, jaką jest kino w na· 
szyrn mieście. K. B. 

Wieś Biała i Besiekierz 
proszq o odczyty 

ZGIERZ. - Przedstawiciele wsi 
Biała i Besiekierz zwrócili się z 
prośbą do władz zgierskich o po­
nowienie odczytów jakie były pro 
wadzone przez Towarzystwo Uni 
wersytetu Robotniczego w Zgierzu 
w 1947 r .. 

. I 
Mamy nadzieję, :że Uniwersytet 

Robotniczy w Zgierzu powinien 
za.dość uczyP.ić'"prośbi e .gróma.~f Bia 
ła i Besiekierz · przysyłając tam 
swoich prelegentów. 

J. M. 

Robo~nicy 
w rocznicę ziednoczenia 

ruchu robotniczego 

Komisje Rolne 
usprawniają swo;ą działalność 

W dniu 9 grudnia odbędzie się 
w Kutnie zebranie członków Ko­
mis ii Rolnych, działających przy 
Powiatowej Radzie Narodowej i 
Gminnych Radach. 

Ma ono n:i celu usprawnienie 
działalności te.i komisji. W zebra 
niu uczestniczyć będą przedstawi 
ciele: Wojewódzkiej Komisji Rol· 
ne.i, Oświaty Rolniczej, Powiato„ 
weqo Zw. Gminnych Sp6łdziel· 
ni, Państwoweoj Administracji Rol 
nej, Instytutów Doświadcz~lnych, 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
1 instytucji kredytowych. 

snortt 
ZKS „Spójnia" 

wyJezdża do lodzi 
Drużyna pięśdareka ZSK ,,Spój­

ni'' wyjeżdza w dniu dzisiej·sZym 
do~ł9~zi w '-telu r-0zei:irania me-. 
czu z tarri'tejszym ZKS „Stal". 
Sp·otk·:inie to będzie trzecim z ko 
lei w !arna-eh ro~rywek o mi„ 
strzostwo kl. B. 
Nal~ży dodać, ze Zespół pię­

ściarzy łódzkich jest bardzo sil­
ny. Drużyna „Spójni'' wyjedzie 
do Lodzi w p·owiększonym skł1„ 
dzie. Przed kilkoma dniami uzy­
ak9.no zawo<lnika w wadze pół· 
ciętkiej. · 

Wynik sp·otkania w baidzo du. 
żym s~opniu zaważy na układzie 
w tabeli rozgrywek. 

Umowy należy bezwzględnie honorować 

ŁĘCZYCA. - Robotnicy Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego Nr 10 'w Warszawie za· 
trudnieni przy restauracji „Kolie 

.giaty Tumskiej" koło Łęczrcy w 
związku ze zbliżającą się pierwszą 
rocznicą Zjednoczenia Partii Ro· 
botniczych ;postanowili na zebra­
niu w dniu 28 listopada br. przy 
stąpić do Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej. 

Ogłoszenia drobne 
WUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną przeź Urząd Skarbowy 
oraz legitymac:Lę ntlstrzowską, 
Trębiński Grzegorz zam. ~ychlin 
Narutowicza. 32. 232k 

Gminne Spółdzielnie .,Samopo­
moc Chłopska" przepro,„·.idz.i~ą 
obecnie kontraktację na dost'lWQ 
roślin przemysłowych. Kontrakta 
cja ta spotkała się z uzpaniem ma 
Io i średniorolnych chłopów. Pr.zy 
podpisy.waniµ umowy rolnicy 
otrzymują zaliczki. Przy końcowej 
realizacji umowy, rolnicy mogą 
nabyć materiały tekstylne róż­
nych asortymentów, 

Na ty.m miejscu chcemy zwró­
cić uwagę, że sprawa realizo\\ ania 
plyuącyrh z tytuh1 zawartej umo 
\l'Y uprawnień do . nabycia tkanin 
w sklepach PZG~-u ma poważne 
niedocią.gnięeia, Wina za ten stan 
11zeezy . nie leży . llO stronie ~póL 
dzielni lecz ... nadesłanego, a oho 
wiązującego okólnilm. 

Przyłtładem tego jest fakt. iż 
ob. Władysław S@zak Ze wsi So­
kołów (gmina Bogumiłóv· powiat 
Sieradz) . zghlsił się do sklep•J tek 
stylnego PZGS-u w Siera~zu, 
chcąc nabyć materiał za dcistarczo 
ny len na sumę 19.130 zł. do Pań 
stwowych Zakładów \Vyd~." alu 
·Plantacji w Żyrardowie. 

Kierownik sklepu ob. Wawr~yn 
Teodorczyk zaP,roponował Sląwko 
wi kupno 11 gatunków towarów 
tekstylnych. określając ·kiŚle w 
w jakiej ilości może je na)Jyć. Ob. 

±b .....!--

Slązak zażądał materiału w je· 
dnym, a ewentualnie 11ajwyżei w 
trzech gatunkach. którego jednak 
nie otrzymał ze względu na. nC/t­
mujący te sprawy i obowiązuj~cy 
okólnik. W okólniku tym jcs~ wy 
~·aźnie zaznaczone. że dostawca ar 
t)1kulów rolnych ma prawo nabyć 
za d(}starczony produkt następu­
jące towary: bawełny od 3 do 23 
procent, wełny 25 procent, jedwa 
biu od 3 do '35 procent itd. Pozy­
cji tych jest aż 11 i każdy natyw 
ca towarów· tekstylnych musi je 
wykorzystać, a ""'iemy przecież, 
że z 11 kawałków różnogatun~o­
wego materiału nie można: J.+ZZY,Ć 
odzieży, która by nadawała si~ do 
noszenia. Okazuje się ponad~o. że 
pomimo tych instrukcji nie '.t.-s:?:;y-st 
kie z \vymienionych towarów '.maj 
dują się w sklepie, brak na przy 
kład worków lnianych. 

Umowa, lctórą, zawiera dostaw­
ca. artykułów rolnych z Gminną· 

Spółdzielnią „Samopomoc °.Jhlop. 
ska" przewiduje wyraźnie w para 
grafie 6, iż dostawca ma prawo 
wyboru co do ilości i rodzaju tka. 
niny, Niestety warunek ten u.ie 
jest honorowa.ny. 

Prosimy o wy jaśnienia w tej 
sprawie, 

Tylko do 5 grudnia br. przy,imujemy prenumerat~ na cza.. 
sopisma radzieckie na cały rok 1950, 

Po 5 grudnia przyjmuje się prenumeratę z terminem wy­
syłki od l. 3, 1950 r. 

. ~r.e~umeratę przyjmują: Klub l\liedzyuarodowe.f Prasy 
1 l{s1ązk1, Warszaw!', ul. Bal!atela 14, .PKO I-8270, Oddziały 
Klubu .we Wroclawm, Kato\Vlcach, Łodzi, wszystkie Delegatury 
i (1.ddz1ały :'łSW „Prasa'~ oraz Księgarnie „Książki i Wiedzy"~ 

~-.-.. , 

Kolejarze uroczyście obchodzą 
·wykonanie planu 3·1etnlego przez PKP 

KOLUSZKI - W związku z I nanie planu 3-letniego przez 
przedterminowym wykonaniem PKP. 
pl~nu 3-letniego pr~ez. Po~skie Ko W części artystycznej sekcja 
leJe Państwowe w sw1etbcy 7,ZK dramatyczna Związku Zawodowe 
Koluszki odbyła się uroczysta go Kolejarzy wystawiła sztukę 
akademia, w której wzięli udział ludową pt. „Wesele Jagny". Ze­
kolejarze węzła koluszkowskiego spół ZMP przy Państwowym 
wraz z rodzinami. Gimnazium i Liceum·, w Kolusz­

W części oficjalnej akademii 
wygłoszony został przez tow. Ce­
dlera referat, omawiający wyko-

kach wykonał tańce ludowe i 
pieśni. 

Uroczystość zak0ń:-zono zaha· 
wą ludową. E .. B. 

: .• i.,..,~:. -
·~„=rt~.lf"!: 

W Zglarżu nalały usprawnic 
ruch racionallzatorski 

ZGIERZ. Zgierskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego zajmują 
dość poważną pozycję w przemy­
śle zgierskim. Praca w tych za­
kładach odbywa się systemem ta­
śmowym przez zastosowanie po­
mysłów racjonalizatorskich. 

Mechanicy zakładów odzieżo 
wych w Zgierzu wprowadzili już 
samorzutnie szereg usprawnień 
technicznych, dzięki czemu zakła 
dy za<?szczędziły poważne sumy 
na skroconym procesie produkcyj 
nym. Oddano do użytku przyrząd 
do _ładowania materiału na krojo­
wni, :wYremontowano leżącą od 
dlużs.zego cza"su na „szmelcu" ma 
sz:ynę, wprowadzono do produkcji 
dziurkarki szyjące po 4 guziki na 
raz. Brak jest jednak popularyza 
cji tych udoskonaleń i wysiłków 

I 

Komisji Usprawnień do zaintere­
sowania całej załogi zagadnieniem 
racjonalizatorstwa. , ~ ' . I (WJ; 

Racjonalizatorzy w tycłi ~akła· 
dach uskarżają się często. że po­
mysły ich są bagatelizowane ! 
przyjmowane jako wynikające !: 

ie~ obowiązku w rpracY. Niewątpli 
wie usprawnienie produkcji jest 
obowiązkiem każdego robotnika, 
ale· Państwo przeznaczyło na t en 
cel odpowiedn,i.ą sumę pieniędzy, 
z których wynalazcy mają być 
wynagradzani. Tego rodzaju po 
atiwowanie Komisji Usprawnień 
wywołuje tylko rozgorycz.enie i 
zniechęcenie do da.lszych wrsił­
"ków.. Wydaje się koniecznym zor 
ganizowanie Klubu Racjonalizato 
rów, który zająłby si~ tymi spra-
wami. M„ -·- ~ • _ ___...,,.._ ~ 
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ARESZTOWANIE 
JóZEFA STRZELCZYKA 

„Głos Poranny" donosi, że w Kró­
lewskiej .Hucie aresztowani zostali 
trzej działacze komunistyczni - J ó­
zef Strzelczyk z Łodzi oraz J. Am­
ster i Jan Hadanik z Królewskiej 
Huty. 

LIKWIDACJA ZWIĄZKU 
· Pisma donoszą o przymusowej li­

kwidacji Związku Kas Chorych, któ­
ry był niewygodny dla sanacyjnego 
;rządu. 

MON'l'E CARLO W ŁODZI 
W· miesżkaniu przy ul. Lipowej 55 

wykryta została }Jotajemna jaskinia 
gr'y. Na stole z ruletką znaleziono 
setki tysięcy złotych oraz stosy pe­
reł, brylantów itd. Grą w ruletkę za­
bawiali · się „znudzeni fabrykanci 
łi>dzcy i (sanacyjna) , „elita". („Głos 
Poranny"), 

CHEMIK -
„P ARIAS INTELIGENCJI" 

„Polska cierpi na nadprodukcję in­
teligencji" - pisze ,,Republika". -
,,Zakłady pracy unikają zatrudnienia 
fachowców inżynierów, którzy nie­
rzadko muszą Jlracować w charakte­
rze robotników-sezonowców. Na.jg<r 
rzej jednak rzecz przedstawia się 
il ' zawodem inżyniera.-chemika. Che­
micy, to dziś pariasi, których nikt 
nie chce i nie potrzebujP..". 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ADRIA (dla młodzieży) - Stalina 1 
· „Zielone lata"- godz. 16, 18, 20.30 

BAł,TYK (Narutowicza 20) -
„Wschodnie zaloty" - godz. 17, 

·19, 21. 
:SAJKA' (Franciszkańska 31) - „Za­

gubfone dni" - godz. 17.30, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­

gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 51"- godz. 11, 12, 
13, 16; 17, 18, 19, 20, 21 

BEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Młoda Gwardia" I-sza seria -
godz. 16, 18, 20 

llUZA (Pabianicka 178) - „śpi&­
wak nieznany" - godz. 18, 20 

:P()LONIA (Piotrkowska 67) - „Mil 
czenie jest złotem" - go~z. 17, 
19, 21 

PRZEDWIOśNIE (1:eromsltjego 76) 
„Gdzieś w Jl:uropie" - godz. 16, 
18, 20 

720 TYSIECY CHORYCH 
NA GRUźLIC~ 

Pisma zamieszczają artykuły w 
związku z „dniami przeciwgruźliczy­
mi". Jak wynika z danych statystycz 
nych, w Polsce choruje w obecnej 
chwili na gruźlicę 720.000 osób. Na 
tę olbrzymią liczbę chorych przypa.­
da zaledwie 2.575 łóżek szpitalnych 
i sanatoryjnych. 
„Przyczyną szalejącej gruźlicy jest 

bezrobocie, nędza szerokich mas, 
brak racjonalnego wypoezynku urlo­
powego po pracy itd." („Republika") 

REDUKCJA SLUSARZY W WIMIE 
W dniu wczorajszym - pisze „Re 

publika" - wymówiono pracę 200 
ślusar,zom, zatrudnionym w Wimie, 
na wydziale mechanicznym. 

····························-·················· 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEF ANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­

niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga­
gada szlifierza Karhana". 
Zniżki dla studentów i członków 

Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś, z powodu próby generalnej, 

teatr nieczynny. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

W sobotę, dnia 3 grudnia, o godz. 
19.30 „Mój syn" Sz. Gergelego. 

J.Ze §port_!! 
I 

'Na basenie i w sali „Ogniska" 
rozegrają si~ najciekawsze imprezy w niedzielę 

K alendarzyk imprez sportowych na. dziś i niedzielę przedstawia. 
się mniej bogato, niż to miało miejsce w ubiegłym tygodniu. 

NIEDZIELA - ZAWODY PLY­
WACKIE: pływalnia Ogniska. przy ul. 
Traugutta, godzina. 17, zawody tow:i. 
rzyskie Związkowiec Łódź - Związka 

wiec Wrocław. Startować będą. najlep 
si zawodnicy tych zespołów. W pro­
gramie biegi, sztafety oraz mecz pił­
ki wodnej. 

Z poważniejszych imprez zasługuje na uwagę mecz pływacki rozegrany 
między zespołami Związkowca Łodzi i Wrocławia. Zawody 'pływackie, 
organizowana przez Zwią.zkowiec Zryw mają, już ustaloną, markę. I tym 
razem będzie niewątpliwie moc emocji. Goście zapowiedzieli przyjazd 
w najsilniejszym składzie. Ponad to Związkowiec z Wrocławia wystąpi 
z Iwanowskim, czołowym polskim pływakiem. Zapewniony jest udział 
Manowskiego, Gomułki, Kewickiego oraz zawodniczki Soroki. Łodzianie 
również wystąpią. w najsilniejszym składzie. Odbędzie się także mecz 

PIŁKA RĘCZNA: sala. Ogniska 
przy ul. Traugutta, godz. 9, zawody o 
mistrzostwo okręgu łódzkiego w koszy 
kówce drużyn klasy A. Konkurencja 

piłki wodnej. Początek zawodów wyznaczono na godz. 17. 

Po pływaniu, na. większą uwagę za 
sługiwać będzie koszykówka. Ligowcy 
leadera tabeli Spójni odpoczywają.. 

Natomiast zawodnicy ŁKS Włóknia­

rza dzisiaj wystąpią w świętochlowi­
cach w meczu z tamtejszą Stalą. W 
niedzielę przeciwnikiem łodzian bę­

dzie „Cracovia". Sądzimy, że chwilo. 
we niepowodzenia ŁKS Włókniarz:i 

nie załamały drużyny i znów łodzia­
nie zaczną zwyciężać. W Łodzi odbę­
dą się mecze o mistrzostwo klasy A 
w koszykówce żeńsltjej i męskiej. Cie­
kawie zapowiadają się zawody Chemii 
ze Związkowcem Zrywem w konkuren. 
cji żeńskiej oraz Chemii z ŁKS Włó­
kniarzem I B w konkurencji mę.3kiej. 

O mistrzostwo klasy B w boksie 
przewidzianych jest w dalszym ciągu 
pięć 11potka:d. Jnż dziś Legia. walczy 
z Widzewem. Za faworyta uchodzi 
drużyna. Widzewa. W niedzielę w Ło 
dzi Stal zmierzy się za Spójnią. z Kut­
na. W tym wypadku trudno stawiać 
horoskopy.„ Kolejarz (Zduńska. Wola) 
ma. dużo szans na uzyskanie punktów 
ze Związkowcem z Tomaszowa. W Pa­
bianicach tamtejszy Włókniarz podej 
muje Legię z Sieradza, którą niewąt­
pliwie pokona. Włókniarz (Tomaszów) 
winien wygrać z Gwardią. piotrkow· 
ską.. 

Projektowany mecz pikarski mistrza 
Polski Gwardii-Wisły z ŁKS Włóknia 
rzem w niedzielę nie dojdzie do skut­
ku. 

Szczegółowy kalendarzyk imprez 

sportowych na dziś i niedziel~ przed- męska: Związkowiec zryw _ Baweł· 
stawia się następująco: na, godz. 10 konkurencja kobieca: 

SOBOTA - PIŁKA RĘCZNA: sala Związkowiec Zryw - Spójnia, godz. 
Ogniska przy ttl. Traugutta: godz. 11, ŁKS Włókniarz - Chemia, godzi-
18,30, zawody o mistrzostwo klasy A na 12, konkurencja męska: Spójnia I B 
okręgu łódzkiego w koszykówce: kon- - Kolejarz. w sali przy ul, Pogonow 
kt~encja kobieca: Chemi::. - Związka skiego 82 odbędą się zawody koszy. 
wiec Zryw, godz. 19,30: Spójnia - kówki męskiej kl B od godz 9: Kole­
ŁKS Włókniarz, godz, 20,30 konkuren.. jarz II - Widzew II Bawełna II -
cja męska: Chemia - ŁKS Włókniarz ŁKS Włókniarz II, Stal - Ogniwo. 
~d~· W s~li przy ul. Pogonowskiego 82 ZAWODY BOKSERSKIE: zawody 

_ ęd.ą. się ~ godz. 17 zawody ko3zy- o drużynowe mistrzostwo klasy B o. 
!~;;~i ~gl~~~ej ~'.d ~: Si~ -=._ WŁłóKkS- kręgu łódz~ieg.o : hala zrzeszenia. spor-

. . ' i ~ew . towego Włokmarz godz. 11: Stal -
~okmarz II, Chenna II - Związko- Spójnia. Kutno, w Pabia.nicach: Wló-
w:.ec II. kn' (P b' . iarz a ian1ce) - Legia. ( Sie-
ZA ~ODY BOKSERSKIE.: hala. zrze- raclz), w Tomaszowie, godz. 11,30: 
szema sportow~go Włókniarz, godz. 19 I Włókniarz (Tomaszów) - Gwardia 
zawody o druz~ow~ mist:zostwo k~· 1 (Piotrkó".'), w Zduńskiej Woli: godz, 
B okręgu łódzkiego. Legia. - W1- 17: KoleJarz (Zduńska Wola) - Zwil 
dzew. · zkowiec (Tomaszów). 

Ły·żwiarzy łódzkich 
oczekuje bo1;aty i ciekawy sezon ... 

29 listopada wyjechały do Katowic ździe szybkiej kobiet, Łódź w tym ro 
na obóz treningowy czołowe łyżwiarki ku zdobędzie przodująca miejsce w 
łódzkie w jeździe figurowej: Krysty. Pol.~ce. 

na Wolska (ŁKS Włókniarz) i sio3try Sezon łyżwiarski rozpocznie się w 
Cieszewskie ze „Związkowca-Zrywu". Łodzi w połowie grudnia. 16 i 17 
Łyżwiarkom towarzyszy jeszcze dwóch grudnia na nowowybudowanym lodo­
łyżwiarzy z l.KS Włókniarza. wisku na stadionie włókniarzy przy 

Podczas treningu naszych łyżwiarek ul. Kilińskiego (dawniej KP Zjedno­
figurowych na katowickim ,Torkacie" czone) odbędzie się „Pierwszy Krok 
szybkobiegacza łódzcy układają plany Łyżwiarski" dla młodzieży obojga 
na zbliżają.cy się sezon. Kalendarzyk płci. 26 i 27 grudnia na tymże lodo­
jest już wła4ciwie ułożony 1 trzeba wisku czołowi łyżwiarza Łodzi wal­
przyznać, zapowiada. się bardzo inte- czyć będą o mistrzostwo Łodzi w jr-. 
resują.co. ździe szybkiej, w pierwszej zaś deka.-

W poniedziałek 5 grudnia teatr 
nieczynny. ' ~----.:..:!~~~~:.:..::~-....:..-' 

TEATR „OSA• 1 G la.że-wska., Szulmajer Lena, Ka~ 

Imprezą, która. niewątpliwie zainte- dzie stycznia. o mistrzostwo Łodzi sto 
resuje wszystkich, będzie w ko:ticu lu czą bój łyżwiarki 1 łyżWiarze upra... 
tego mecz w jeździe szybkiej pomię- wiający jazdę figurowa. 

(Traugutta 1) mi:dski, Ekler i Przyborowski 
. " • (Związkowiec Zryw) wyjeżdżają. w 

„Wzywa was T~Jmyr - kon1:edia styczniu na. obóz łytwi.arzy uprawia­
muzyczna K. IsaJewa i A. Gahcza. jl}cych jazdę szyblap Obóz odbędzie 

Pocz11tek 0 godz. 19·30. się w Zakopanem w dniach od 1 do 

„LUTNIA" 
Dziś i codżiennie o godz. 19.15 

,Ptasznik z Tyr<>lu", operetka w 3-ch 
aktatih K. Zellera. 
TEATR LALEK TPD „PINOKIO" 

Codziennie - oprócz poniedział­
ków - „Wilk, koza. i ko:flęta" Gra­
bowskiego. 

15-go. 

P olski Związek Z.yżwiar&ki zasilił 
w tym roku łyżwiarzy łódzkich 

kwotą 200 tysięcy złotych. 

T reningl. fyiwiarzy łódzkich odby 
wać si12 będlł: „Związkowca­

Zrywu" w Parku Ludowym i przy Al. 
Kościuszki Nr 6, Chemii przy ltlicy 
Piotrkowskiej 176, ŁKS Włókniarza. 

SALA „OGNISKA" 1 na. boisku przy AI. Unii i ul. Kili:d-
Godz. 19.15 „Olimpiada" artyst6w skiego (dawniej stadion KP. Zjedno-

widowiskowych. czone), Spójni - w Helenowie. ........................................................ „ ••••• „ .•.•••. „ 

dzy Łodzią, a Warszawą. Jeżeli jeszcze do tego dodamy że 
:r;>o pojedynku tego ŁódJ stanie z czeka. nils jeszcze w Łodzi ,,Rewi~ na 

duzymi szansami, zwłaszc~a. w konku- lodzie", którą zamierza zmontować 
re~cJa_ch kob~ecych, gdyz sekcja. łyż. w wielu miastach Polski, Polski Zwią 
w:ia.rska. „Związkowca-Zrywu" wzmoc. zek Z.yżw:i.arski i że w końcu lutego 
mona. zost~ła. Szttlmajer Leną, przed- łyżwiarzy naszych czeka.„ wyjazd 
woj~llllł nustrzynią. Polski, która. obok do Moskwy - to musitny przyznać, 
Głazewskiej będzie niezmiernie gro. \ że łyżwiarzy naszych czeka w tym i 
żną dla Kalbarczykowej 1 Sędzim!- w 1950 roku naprawdę bardzo bogaty 
równy, ·Nie jest 'Wykluuon~, źe w je- i cieka.wy sezon. 

H' niedzielę -
Spójnia (Warszawa) - Spójnia (Łódź) 

w siatce i koszu 

., 
__ Nr 332 

_„.„„ ...... „„ .................. ......... 
LISTA 

10 najlepszych 
lekkoatletek lódzkich 

Mistrzyni Polski w skoku wzwyż 
Ronczewska skoczyła w Łodzi i45 
cm. 

200 MTR. 
1. Słomczewska J., ŁKS WŁ 27,0 
2. Sadura. Z., Związkowiec 31,0 
3. Jezierska H. ŁKS Wł. 34,6 
4. KUkieli:tiska. A. PKS wt 34,7 
5. Lacheta. K. Związkowiec ' 87,15 

SZTAFETA 4xl00 MTR. 
1. ŁKS Włókniarz 55.8 
2. Związkowiec Ł. 56,7 
s. PKS Włókniarz 56,,8 
4. Boruta. Zgierz 59,15 
5. Chemia. Łódt 60,03 
6. Spójnia Łódt 61,0·f. 
7. Widzew ŁódJ 61,05 

SKOK W DAL 
1. Moderówna. M., AZS 5,24 
2. Wajs-Marcinkiewicz 4,74 
3. Kłosówna M. PKS Wł, 4,69 
4. Matera. M, ŁKS Wł. 4,51 
5. Peskówna J. ŁKS Wł, 4 50 
6. Słomczewska J. ŁKS Wł. 4,S2 
7. Ochendalska A, PKSWW 4,30 

I 
8. Głażewska J. Związk. 4,18 
9. Xukielińska. A. PKS wt. 4,17 

10. Dudk6wna A. PKS Wł. 3,97 

4. c. .n. ......................... _ .................. 
G Z. O I 

Ori:an ł.ódzklero Komitetu l WoJe· i 
wódzktero Komitetu Polsldef ZJe­

dnoczoneJ Partll RobOUlłCffJ 
RedarnJer 

KOLEGIUM REDAKCY.JNl!l, 
Tele!on71 

Redaktor naczelny 118-U 
Zastępca red. naczeirero JlB-23 
Sekretan: odpowledzialnJ' 219-05 
Dz1al part;rlny !54.-:ló 

. - - „ • WllWD.10 
Dział Jtorupondentów robct­

n!czyc:b 1 c:hłopskicb oraz 
redaktorów cazetek łclen-
nycb 11t-ł2 

Dział mutacji ·;IU-29 
Dział młejslti I sportowy ;iM-31 

wewn. I 111 
Dztał ekonomie~ 211-11 
Dział fabryczny 218-11 
Dział rolny 254-łl 

RedalccJ• nocn:i 
wewn. t 

112-n 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) -
Kino nieczynne 21 powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) - „Pocału­
nek na stadionie" godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Konik 
Garbusek" dla młodzieży godz. 16; 
·„sąd honorowy" - godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Po-
tępieńcy" - godz. 1s, 18, 20 Co usłyszymy przez radio·~ w n1edz1e1ę, dnia. 4 grudnia. 1949 r. 1 bratnim klubem stolicy. 

aWIT (Bałucki Rynek 2) - „Wiel- o godz. 16-ej w Sali Sportowej „He- Dla. spopularyzowania tych interesu 

Ko lp ortat. 
Ł6dt. Piotrkowska 701 .teL !U·U 
Administracja 280-42 
I:-ział ogłoneń: l.ódt, P1ottkow-ki przełom" .....:.. godz. 18, 20 11.35 (Ł) „Współczesne polskie mi- nym. 17.00 ,;i;:rz~ sobocie. po .~o bocie". lenów" zostaną rozegr~m~ ciekawe za ją,cych zawodów, wyznaczone zostały 

T:t;CZA (Piotrkowska 108) „Wscho- niatury fortepianowe". 11.57 Sygnał 18.00 „Z kraJU 1 ze świa~a • 18-.15 wody towarzyskie w piłce koszykowej niskie ceny biletów wejścia: dla człon 
dnie zaloty" - godz. 16.30, 18.30, czasu. 12.04 Dziennik południowy. Koncert. 18.40 „Wszechmca Rad10-1 i siatkówce, kobiet i mężczyzn pomię ków klubu i gości zł. 50. 

1ka 55, tel. 111-so l Uł-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

20.30 12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chv.'1la mir wa" kurs I - wykład z cyklu: „Pod- dzy drużynami: , Spójnia...Marymont" 
Adr. Red.: Łódt, l'lo1rkow1Jra li. 

IU·cłe piętro. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Sza- zyki. 13.30 Program dnia. 13.35 Au- stawy ekonomiki". 19.00 Audycja dla Warszawa. - spÓjnia" Łódź 
lony lotnik" - godz. 16, 18, 20 dycja szkolna. 14.00 Przegląd kultu- ws!. 19_.15 ~fozyka. rozrywkowa .• ~0.00 z uwagi na" soki pozioi:i. reprt- z życia Szkolnych Ko" ł 

WISI.A (Daszyńskiego 1) - „Mil- ralny. 14.10 Najciekawsze audycje Dz1enmk Wleczorny. 20.40 I częsc za- wy . S 
czen~ jest złotem" - godz. 16.30, przyszł. tygodnia. 14.15 (Ł) Komuni- bawy z kopalni „Generał Zawadzki". zentowany P~~ez druż~~ zeliską. " pój Sportowych 

Dnrlr. Z&kL Graf. RSW „Prua" 
Lódź, Ul. 2włrkl 17, teL ZOl·&Z. 

18.SO, 20.30 katy. 14.20 (Ł) Informator kultura!- 21.00 (Ł) Koncert rozrywkowy. 22.00 ni-Marymont • przeciwniczkami w:i-r-
WŁOKNIARZ (PrScbnika 16) -„AH ny. l4.30 (Ł) Muzyka rozrywkowa. (Ł) „Łódź w planach Rządu Króle- szawian~k w s~~~kówc~ będzie dntzy. W niedzielę o godz. 16 30 w sali 

Baba i 40 rozbójników" - g'l:b. 14.55 Muzyka słowiańska. 15.30 Słu- stwa Kongresowego". 22.13 (Ł- Omó- na „Umi-Chenui Łódź, a. w koszy. „Ogniska" Koło SpoJ.'towe ' przy XV 
16;30, 18.30, 20.30. chowisko dla świetlic dziecięcych. wienie programu lokalnego na jutro. kówce kombinowany zespół „Związ- Gimnazjum rozeg.ra towarzyskie spot-

000000000000000 
WZY\V AJ POGOTOWIE 

TYLKO W KONIECZNYCH 
WYPADKACH! 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - 16.00 D:i.iennik popołudniowy. 16.20 22.15 Pieśni ludowe. Transmisja z kówca-Zrywu" i „Spójni" Z.ódt. kanie w siatkówce i koszykówce z 
~,Niebezpieczeństwo śmierci" _ 1 (Ł) Aktualn<>ści łódzkie. 16.25 (Ł) Czechosło'\Vacji. 23.00 Ostatnie wia- Interesują.co również za,powiada. się drużynami III Gimnazjum TPD (da. 

Telefony Pogotowła 
Ratunkowego PCK 

godz„ 16, 18, 20 Muzyka dla wszystkich. 16.50 (Ł) domości. 23.10 Program na jutr'>. spotkanie drużyn męskich, gdzie ruty wniej Gimnazjum im, Kościuszki). 
ZAQHĘTA (Zgierska 26) - „Wilcze Recenzja ,,Rozbitków"- Blizińskiego 23.15 II część zabawy górniczej. 24.00 nowa.na zespoły „Spójni" Z.ódź, b~dą, Na przedmeczu drugie drużyny tych 

134-15, 117·11, lOHł 

• doły" - godz. 16, 18.30, 21 w Państwowym Teatrze Powszech- Zakończenie audycji i Hymn. chciały potwierdzić Bwt wyższość nad szkół spotkają. się w siatkówce, OCOOOCOCCOOOOOo 
, fl&•-••1•1a1••1aa1•a&aa111•Ul, ... l•••ua1•••••••llllll•1a1a1aUINllllll8lla1111a~a1~au111•aa1n1a111n11aa1iqi~1a_1„aa11111_a_ 11a„a11a1ae111 ... aaa111a1„aa11111-a1a •l ... lllllll••••lllllWWlaaaaaaaaaaa•llllllUalllllaaalDmllllllllllaaa1a11111111a1a1111a111111111111111111iaina1f 

9 

, „ Podwórze oyło puste. Kain.samacłi ·zmiatał 'do kąta śmioecl„ po-
1zostałe po odjeidziie angielskiej łady. 

Insur wyszedł na dwó!r. Jakiś długi i wąi.sk1i ikształt, prz~kry­
ity pogniecioną, kobiecą chustką z ;wzorzystym. szlak~em. leża~ 
w ciellliu !Pod ści'aną szopy. 

- Co to? - zapytał. 
- Kobieta - niech~tnie odpowiedział Kansannach ,....., Umarła 

w szoplie dizisiejszej nocy. · · 
,...- Głód? - spytał Irusur. 
,...- Nie wiem. Zdaje się - febra. Kobieta owa :przyszła z da­

[eka. Towarzyszyła jej rnafa1 <lz.iewczynka. 
· . Trudno było uwierzyć, że pod chustką leży trup człowieka. 

Było to talk wąsilci.e i cienkie, jakgdyby wy.grueciony !kawał mate­
łiału okirywał dwie, trzy porzucone chude gałązki. 

In5ur: podszedł do ściany i ziatrzymał się. Deseń na chustce 
i- czame i czerwone lllawie na białym tle ,...- -wytlał mu się zna-
jomy. ' · · 

·1Wtpatrzył Się szczególniej. Coś go chwyciło za serce. Podszedł 
bliżej i pochylił silę nad zwłokarn!i.·. 

-.... Slkąd sziły te kobiety? ..- spytał zdławionym ze :wzruszeni~ 
głosem. 

'° Niikt mu ruie oopowiedzial. Kansamaclia nie było j~ :na po-
dwórzu. I I , 1 ; '. , 

;.. __ , Insur stał·· cliwlilę ·m€idecy'dowany, potem·- mjął clJ.1.tstlC~. I 

·.-.·i ;n:& · ici.il:ką i;_ę~un.d t'.l:'.W'ał _ :w:....:... b~zruch_i.;_J,_ IPJlir.zył - IW -ob 1f.cze 
zma.~ej.) . 

,-, Na aworze nie ł)yfo nikogo. Nilkt ndle Wklztał męki malującej 
s1ę ll.a twairzy I:nsura. 

Przykrył twla!rz zmarłej białą sarl i o<lmedł. 
- Batmo! - mówił - Oto, spotkaliśmy się znovru. O, Batmo„.! 
Stał długo, jakby zapomniał., że musi :iść dalej. 
Kansamach wyszedł znów na podwórze. 
- Mówisz, - spytał Insur - że była z nią dziewczynka? 
- Tak. Miała ze 1.!rz"Ynaście lat. Już sobie poszła. 
- Jak wyglądała? - spytał chciwie Insur. 
- Ładna, CllaTnobTeiwa, tY11ko bardzo chuda. 
- Nie znasz jej :imienia? 
- Nie. Powiedziała tylko, że idą z daleka. Z Radżput:my. 
- Talk - [>O-wiedział Insur - Radżputana„. 

Długo stał w bramie. 
- Dokąd poszła ma'ła - zapytał. 
....- N a połudn·ie„. idaleko! - machnął Kansamach ręką. 

Dałem jej iryżu na drogę. 
Insur wciąż jeszcze stał w bramie, jakby mu się :nie ch~ia1o 

stąd odejść. 

Potem podciągnął torbę, ciaśniej zapiął rzemyk pasa. 
,....... Odchodzisz? - spytał Kansamach. 
- Tak - od.rzekł Insur - Żegnaj! 
Z bramy skręcił ;w prawo, lm rzece, i zatrzymał się jeszcrze 

raz . 
....., Dałeś jej :ryfu na drogę? - !krzyknął z dalehlu do Kansa­

macha . ....., Los pobłogosławli: oi za to w twoich sprawach Kansa-
ni.achu! „.. ' 

I poszedł dalej na północ. 

Rozdzdiaił V · 

:WIELKI SZLAK. . 

1 Qi.eyiJka 1 głodna llyła droga Leli. 
·;:-, \.Oza~, :usiadłszy na: 'kamieniu (Przydrofo.ym, śpiewała: 

Gołąbku, 'daj mi skrzydła 
Polecę nad wodą! 
Łabędziu, daj mi pióra, popłynę 
Z falą, o Sakra-Wałka!„„ 
Rybko daj mi płetwy, popłynę 
Pod wodą, o Czunda-Sakra! 
Daj mi tysiąc nóg, stonogo, 
Popełzam po ziemi, o Sakra-Datta! 

~ela. szła wz~ł~ż Wielki~go Szlaku, ścieżką dla pieszych, a n .a­
p.rzec~W: 1, of3ok llleJ cały _dzień szli.i ludzie, toczyły się wozy, cwa­
łowali Jez~zcy, .z rozgłosnym tupotem biegły słonie, ipobrzękująe 
d~w?nkam1, ziaw:1eszonymi na tłustych karkach. Tragarze ni~śli 
b1eg1em n~ długtch drągach - lektyki z zasłonami z kobiercÓ\V. 
Of!.c~er-sahi? ~ędził na koniu, a obok biegli służący, dotrzymując 
kroku koniowi. 

- .Droga dla sahiba! Dla sahiba-kapitana! - wołali. 

. Gdy tylko Lela z daleka zobaczyła wzorzystą lektyikę sahiba, 
UCTekałia jak najdalej. 

„Nie proś o jałmużnę sahibów, oni maja jasne twarz~ a cie­
mne serca" - powtarzała słowa Karuam<J1ch~. 

- Droga dJa sahiba, dla pot~nego sahiba!.„ 

" , Był ma.j .- ~palna !P<;ira roku .. Deszcze nie zaczęły jeszcze pa• 
d„c. 1:'la_d W1elk1m s.zlaloem kłęb1ly się ogromne chmury pylłu, 
zasłamaJąC bezustanme drogę. , 

, . ~lko w IP?łudnde py~ opadał i milkły krzyki. Lu<lz!e rozkła­
dau. się ~z.e~oki:r~ o?ozowis~nem po obu stronach progi, o.dpoczy.; 
wah w c1emu w.ozkow, spah. Skoro upa!ł mijał, szli i jechali dalej. 

1 
.Ni:jednokrotnie Lel~ chowała się za drzewem, l1Ub wielkim 

iKa:n'.1-ena.em, gdy ty~o UJrzała z daleka starca w wysokiej fakir­
skieJ czlapce. Czy me był to tell sam straszny stary fakir który 
os~ecil jej czoło swym trójzębem?„.. ' 

~a spot~a:lle .jej szli_ fakirzy z wężamd, małpkami:, z miedzia· 
n~m1 kulan~1. Fakir z ł~ncuche~ fakir z drewniana ą'krzynką. fa• 
ka: bez rekI.. ~ ~le :flaik1ra z troJzębe:m nie było, 

- d. c. n· · ~ - , D-0802ł 


